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K r a le o w ,  8 lutego.
W łaściwie bez zasadDiczej opozycji uchwalono 

w naszym Sejmie krajowym budżet na rok bie­
żący.

Jedynym  mówcą, zapisanym i przemawiają­
cym p r z e c i w  budżetowi w rozprawie ogólnej, 
był poseł A n t o n i e w f c z .  Mowa jego większe 
może zrób Ja  wrażenie wśród posłów ruskich, 
niż w gronie posłów polskich. Ostatni z nich 
wiedzą dobrze, czego od posła Antoniewicza 
spodziewać się m ają, wiedzą oni, że poseł ten 
nie aą,żył nigdy i dążyć nie będzie do wytwo­
rzenia spokojnego modus vivendi między ludno 
ścią polską i ruską, gdyż wtedy on i jego par- 
tya nie miałyby racyi bytu. Tylko w mętnej w o­
dzie łowić można łatwowierną ludność na zbyt 
odstraszające sieci m oskalofilizm u; w jasnych 
przeźroczach nczciwej polityki połów udać się 
nie może. Poseł Antoniewicz pragnąłby zadąć 
w surmę zwycięstwa na gruzaen interesów lu­
dności polskiej w Galicyi wschodniej, — gdy 
bramy twierdz Rus-i Czerwonej stanęłyby otwo­
rem  dla nowych sprzymierzeńców, a raczej p a- 
n o w z północnego wschodu. Polacy sa o tyle 
niedowierzający i przezorni, że w polityce posła 
Antoniewicza nietylko dla siebie, lecz dla ruskie­
go narodu widzą zgubę pewną, —  a szukając 
sojuszów politycznych w ruskich obozach, wszę­
dzie indziej się zwracają tylko nie do posła 
Antoniewicza i nie do jego adherentów.

Jeżeli zas nad czem ubolewać m ożna, to nad 
tern, że jedyne stronnictwo ruskie, z którem m o­
żliwe są pertraktacje, nie ma dość siły i energii, 
aby stanąć samodzielnie i oprzeć się na progra­
mie politycznym, nietylko w teoryi i zewnętrznej 
formie nie mającym nic wspó nego ze szkołą po­
lityczną p A ntoniew icza, lecz w w y k o n a n i u  
szukającym dróg odmiennych. Pos. R o m a ń ­
c z u k  nie zdobył się na energię w przeprow a­
dzeniu deklaracyi z r. 1890 i zadał tern dotkli­
wy cios sprawie ruskiej. Wystąpieniu obecne po­
sła B a r w  i ń s k i e g o  zdaje się wskazywać, że 
w sferach ruskich, które ten poseł reprezentuje, 
panuią jasne zapatrywania na sztodliwosć kie­
runku moskalofiiskiego; cóż z tego jednak, kiedy 
w sferach „kierowniczych* i wykonawczych stron ­
nictwa narodowego, objawia się zawsze teuden- 
cya pojednawcza z prądami które na Polaków 
tylko odlrącająco działać murzą Dopóki między 
narodowcami it  P 'lak w u l plątać s ę  oedą zło­
wróżbne postacie z obozu p. Markowa lub Auto 
niewicza, — o porozumieniu szczerem i wprowa­
dzaniu go w czyn mowy być nie może.

W iele rozprawiano, tak wśród ogólnej, jak 
szczegółowej rozprawy budżetowej, nad podnie­
sieniem r o l n i c t w a  w kraju. Byli optymiści, 
którzy widzieli nodniesienie się stanu ekonomi­
cznego w Galicyi; zapew ne, staa ekonomiczny 
podniósł się znacznie, lecz nie dorównuje on kra 
jom ościennym i to jest bardzo bolesna stroną 
naszych stosunków ekonomicznych. Związani ad- 
min stracyinie z krajami o silnie rozwiniętym do- 
brubycie, wytrzymywać musimy z niemi konku­
rencję , której wynik nie może być dla nas wąt­
pliwym. Ziw sze więc oceniać musimy postępy 
nasze nietylko względnie do naszej przeszłości, 
lecz względnie do stanu i postępu krajów sąsie­
dnich Z tern liczyć musimy się zawsze, icżeli 
w poglądach na nasze [ ostępy ekonomiczne nie 
chcemy na iluzory cznej opierać bię podstawie.

Odezwało się w rozprawach nad podniesieniem 
u nas rolnictwa wiele głosow rozsądnych; ude­
rzył nas jednakże w nich jeden motyw, którego 
bez odpowiedzi zootawić nie możemy. Poseł Da­
wid A b r a h a m o w i c z  postaw ił, lub raczej 
wznowił kwestyę, jak świat siarą, c z y  d o b r o ­
b y t  z o s t a j e  w ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z o-

ś w i a t ą ,  i starał się udowodnić, że zamożność 
rozwinąć się może niezależnie od stopnia oświa­
ty w najniższych warstwach społecznych. Nie 
chcoiny stąd wysnuć wniosku, jakoby oświata 
p r z e s z k a d  , a ł a  rozwojowi ekonomicznemu; 
lecz j eśli i poseł A b r a h a m o w i c z  do tego 
wniosku nie zdążał, to  w ł a ś c i w i e  w j a  i m 
c e l u  k w e s t y ę  t ę  w y t a c z a ł ?

W kraiu na punkcie oświaty ludowej tak za­
niedbanym, jak Galicya, wyrywać się wobec re­
prezentantów ludu ze zdaniem, że be~ tej oświa­
ty można także dojść do wyższego stanu eko­
nomicznego, —  było chyba bardzo niewłaściwem 
zamąceniem pojęć, które ustalać się wśród ludu 
zaczynają.

Zanim dojdziemy do tego stopnia oświaty, że 
dobrobyt i rozwój ekonomiczny poza oświatą no­
wych jeszcze będzie musiał szukać u nas pod­
staw, —  wiele upłynie wody. Tymczasem zaś 
wszelkich, choćby teoretycznej natury, używać 
należy argumentów, aby tę oświatę krzewić i za- 
szczepiić, aby do niej społeczeństwo zachęcać. 
Kto zas w dzisiejszym stanie rzeczy wytacza 
kwestyę, czy oświata w tym lub owym kierunku 
nie jest przypadkiem zbyteczuą, — musi narazić 
się na pod°jrżenie, że nie jest szczerym tej 
oświaty zwolennikiem, lecz w głębi duszy kryie 
przekonania wsteczne, reakcyjne.

Pos. Dawid A b r a h a m o w i c z  wygadał «ię 
z przekonaniem, które może podziela wielu jego 
przyjaciół politycznych; ci iednak o tyle więcej 
od niego okazują taktu, że przekonań tych nie 
objawiają głośno.

Z Sejmu krajowego.
L w ó w ,  7 lutego.

Na dzisiejszem p o ł u d n i o w e m  posiedze­
niu Sejmu krajowego toczyła się w dalszym cią­
gu rozprawa nad budżetem. B e z  d y s k u s j i  
uchwalono rubryki wydatków od rubr. I do V II 
(patrz wykaz wczorajszy).

Szczegółowo z rubryki na d o b r o c z y n n o ś ć  
otrzym utą: Szpitale Sióstr Miłosierdzia w Czer- 
wonogrodzie, Rozdole i Bursztynie 900, szpital 
Sióstr Miłosierdzia w Nowosiółkach 300, Dom 
ubogich i sierot w K u k o r i e  Z?kład>
Sw- Józefa dla osieroconych chłopców w K r a  
R o w i e  1000, Komitet ochronek w K r a k o w i e  
550, Towarzystwo ochronek chrzęści ańskich we 
Lwowie 500, Towarzystwo miłosierdzia pod go 
dłern „Opatrzności* we Lwowie 1200, Zakład 
osieroconych dziewcząt im ks. Z!emiańskiego w 
Przem yś'u 500 zarząd Towarzystwa weteranów 
z r 1831 w K r a k o w i e  2700, komitet wyko­
nawczy opieki weterauów z r. 1831 we Lwowie 
1800, ZokLd św. Józefa dla nieuleczalnych i 
wyzdrowieńców we Lwowie 1000 na utrzymanie 
rymanowskiej kolonii leczniczej 300 lecznica po­
wszechna we Lwowie 1000, kolonia lecznicza w 
Rabce na utrzymanie dzieci 300 złr.

W  rubryce na o ś w i a t ę  wyznaczono 3000 
złr. dla młodzieży kształcącej się w naukach i 
sztukach i przbkazano Wydziałowi krajowemu pe- 
tycye dotyczące Tad. Rychtera, J . Olpióskiego, 
Tyt. Romańczuka, J . Trusza, Ireuy Sardównej 
Wład. Maślakiewicza, Miecz. Wierszydłowskiego, 
Mehofera, Skibińskiego, W ygrzywalskiego, Ross- 
dorfera, Gużkowskiego, W ojtow.cza i Terleckiego. 
Na wydawnictwa „M a c i e r z y p o l s k i e j *  5000, 
Towarzystwom rzemieślniczym ryczałt 1500, „S o  
k o ł o m *  na prowincyi 800, lwowskiemu 1000, 
krakowskiemu 500, bursom szkolnym 4000, poli­
technikom na budowę domu 500 złr. N a wnio­
sek Marchwickiego uchwalono dodatkowy wyda­

tek 300 złr. na subwencyę dla Związku polskich 
To w, gimnastycznych na wydawnictwo podrę­
czników gimnastycznych. P e ty c je : redakcyi kra­
kowskiego Świata, nauczycieli szkół wyższych 
na Bibliotekę dla starszej młodzieży, dalej wy­
dawnictwa Przedświtu i czt i-pisma filologiczne­
go Eos pozostały bez skutku.

Fundusz em erytalny nauczycieli ludowych ma 
w dochodach 98 846, w wydatkach 208 930 złr. 
Niedobór tedy llt) .0 8 4  złr. pokryje fundusz k ra­
jowy. .

Teatrowi ruskiemu La wn.usek Sawezaka pod­
wyższono subwencyę z 7250 na 8000, Tow. Mo­
niuszki w Kołomyi 100 (na wniosek Okuniew­
skiego) a teatrowi w Stani.-ławowie wskutek po­
parcia Brykczyńskiego zamiast proponowanych 
500 uchwalono 1000 złr.

P .tycye o zasiłki Da kształcenie w muzyce i 
śpiewie przekazano Wydziałowi kr jowemu. Pro­
sili o n ie: Bohus Irena, Praschilówna, Oudze- 
wicz, Garnysz, Karczewska, K ielarski, Korczyń­
ska, Korolewiczówna, Lewicki Stefan, Radkiewicz 
WaDda i Teodora, Rcab Em m a, Rojekówna Da- 
wiaowiczowa, Tygierówna, U ryszówna, Teodoro- 
wicz, Zawziętówua i Zawistowska Wanda.

Przy rubryce zasiłków na utrzymanie starożyt­
nych pomników, podniósł K r a m a r c z y k  sp ra­
wę wykupna z rąk spekulanckicb klasztoru po- 
domiuikańskiego w Oświęcimiu Przekazano W y­
działowi krajowemu do zbadania i sprawozdania. 
Bernardyni w Dukli otrzymają ua dach 500, Ber­
nardyni w Leżajsku 500, Dominikanie w Krako­
wie na odbudowę krużganków 2200 złr. Inne 
petycje uJstąpiono Wydziałowi krajowemu- do 
zioadania, a iząd wezwano, aoy w o j s k o w o ś ć  
s z a n o w a ł a  p a m i ą t k i  h i s t o r y c z n e  n a  
W a w e l u .

Przy tej rubryce pos. C h a m i e c  podniósł 
sprawę dalszej restauracyi zamku O l e s k i e g o ,  
na którą w roku 1895 potrzeba koniecznie 3000 
złr. celem przygotowania całej realności na od­
danie Zmartwychwstańcom w myśl wniosków 
W \działu krajowego, przed trzema dniami do 
pierwszego czytania oddanych, ale w komisy i 
niezałatwionych. W nioski te W ydziału krajowego 
przyjęto bez dyskusyi.

Przy rubryce X wydatków na d r o g i  Kozłow­
ski i SUdnicki Stanisław upomnieli się o sub 
weneyonowanie pow. Jaworowski go i mościskie- 
go na budowę dróg. V  dz-aie tym przybyła no­
wa pozycja: B i u r o  k o l e i  o we. Utrzymanie 
jego kosztuje rocznie 24 000.

Po uchwaleniu budżetu drogowego, odroczył 
marszałek posiedzenie o godzinie 2 do 6 wie­
czorem.

W i e c z o r n e  p o s i e d z e n i e  rozpoczęło się 
o godzinie 6 m inut 30 wieczorem. Toczyła się 
dalsza dyskusya nad b u d ż e t e m .

Przyjęto rubrykę, odnoszącą się do krajowego 
szpitala we Lwowie (sprawozdawca dr. M a r ­
c h w i c k i )  z wydatkami w kwocie 330.080 złr. 
Fundusz podrzutków uchwalono na rok 1895 w 
wysokości 5.326 złr.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  referował ustęp, do­
tyczący zakładu dla obłąkanych. Przyjęto, zgo­
dnie z wnioskiem komisyi, 210.682 złr. wydat­
ków.

Budżet szpitala św. Łazarza w K r a k o w i e  
(ref. dr. C z y ż e w i c z )  przyjęto na rok 1895 
następująco, wedle wniosków kom isyi. wydatki 
208.705 z ł r .— Fundusz podrzutków w K r a k o ­
w i e :  wydatki 4 836 złr.

Wydatki na szupaśnictwo (A. S k r z y ń s k i )  
uchw a^no w kwocie 23.000 zfr.

Rubrykę „ B u d o w y  w o d n e  i m e l i o r a -  
c y e “ (ref. hr. J . S t a d n i c k i )  przyjęto z kwo­
tą 502 330 złr. na wydatki, przyczem uchwalono

rezolucyę, aby W ydi ał w wypadkach niecierpią- 
cych zwłoki zaprowadzał wirement w pozycyach 
na regulacyę rzek.

Na odsetki od pożyczek i umarzanie ich w r. 
1895 (ref. dr. G o l d m a n )  uchwalono kwotę 
140 088 złr.

Przy rubryce wydatków na cele r o l n i c t w a  
i g ó r n i c t w a  (ref. p. P  i n i ń s k i i S c i p i o), 
mianowicie przy ustępie o szkole rolniczej du- 
blańskiej. zabrał głos poseł A b r a h a m o w i c z  
Dawid. Skarżył się, że na rolnictwo u nas kraj 
tak mało wydaje, porównywał cyfry wydatków 
u nas i w Czechach i jaki procent gruntu przy­
pada na głowę tam i u nas. Jeżeli z tej m niej­
szej ilości wyciągnąć się ma dostateczny dochód, 
musi nasz rolnik być uposażonym w niepospolite 
przymioty. P. Szczepanowski wskazał jako śro­
dek ku temu zdążający: s z k o ł y .  Mówca nie 
zaprzecza, że jest ścisły związek między podnie­
sieniem ekonomicznem kraju a oświatą, ale nie 
sądzi, aby tak bezwzględnie wzbogacenie się kra­
ju zależało od oświaty. Kiedy Holendrzy wydzie­
rali morzu kawał kraju, co stało się podstawą 
ich bogactwa, ci, co nad tern pracowali, nie 
wszyscy umieli czytać i pisać. Owszem, wydajmy 
jak najwięcej na oświatę, ale przedewszystkiem 
w ten sposób, aby kształcić nauczycieli facho­
wych rolnictwa, a porównajmy wydatki na szkoły 
rolnicze z wydatkami na szkoły ludowe, przeko­
namy się, jak małym jest ten wydatek u nas 
dotychczas. Budu;my szkoły, i owszem, ale nie­
chaj do nich nie chodzą dzieci bose i gołe, pod 
nośmy rolnictwo, a to się da najpierw dokonać 
przez rozwój drenowania gruDtów.

M a r s z a ł e k  zwrócił uwagę po mowie posła 
Abrahamowicza, że to uż nie jest ogólDa roz­
prawa budżetowa i że wypadałoby trzymać się 
poszczególnych pozycyj budżetu. Mimo to prze 
mówicn.e p. Abrahamowicza wywołało niespo­
dzianie -wcale ożywioną, dyskusję.

Pos. R u t o w s k i nazwał p. Abrahamowicza 
za ostatnią przemowę „nawróconym grzeszni­
kiem*, który wreszcie po tylu latach zdecydował 
się uznać, że na rolnictwo potrzeba większych 
wydatków. Czemu jednak tego nie zrobił daw ­
niej. przed sześciu laty, z początkiem kadenoyi ? 
Wtedyby się posypały projefcia a tak, jego prze­
mowa jest „musztardą po ob.edzie*. Na polu na­
szego rolnictwa mnóstwo się grosza wprost m ar­
nuje, n. p. przez wycinanie lasów i t. d„ a wszy­
stko z powodu, że Sejm dla rolnictwa ma kie­
szeń zamkniętą. Ale na przyszłość może będzie 
lepiej, skoro się raw racają nawet tacy grzeszni­
cy jak p. Abrahamowicz.

Pos. K o z ł o w s k i  polemizował z p. Rutow 
skim najpierw co do jego zdania o p Ahraba- 
mowiczu, a następnie merytorycznie. Dobrze to 
m ówić: „trzeba większych wkładów*, ale skąd 
na nie wziąć ? Mowa Szczepanowskiego zrobiła 
na nim bardzo dobre wrażenie, ale całkiem od­
mienne z mową p. Rufowskiego. Mówca więc 
wolałby, aby lewica i w ogóle Sejm trzym ały się 
umiarkowaniej, ostrożniej w kwestyi owych wy­
datków. N:e będzie to dowodem obojętności np 
dla rolnictwa, ale dowodem oględności. Trzeba 
iść. ale z rozwagą.

P. Sr. B a d e n i  podobnież uderzył na prze 
mowę p. Rutowskiego. Zdaniem jego my wcale 
nie zamało robimy, owszem czasem nawet za 
wiole może Przecież i w życiu widzimy, jak ten 
i ów gospodarz pojmuje swe zadanie na robieniu 
wkładów, inw estycji i jakiż z tego wynik? Czy 
zysk zwiększony? Nie! majątek jego przeszedł 
w ręce inne — nie powiem, w jakie. J e ś l i  
w s z y . s t k o  w y ł o ż y m y  n a  s z k o ł y ,  t o  n a m  
n a  co i n n e g o  n i e  s t a r c z y .

Wreszcie i pos. P i n i ń s k i  wziął udział w 
wyprawie na p. Rutowskidgo. Zwrócił on naj­

pierw uwagę, że dzisiejsza dyskusya niespodzia­
nie jest uzupełnieniem nieco mdłej wczorajszej 
debaty budżetowej, Dalej rzekł, że co wczoraj 
bardzo efektownie wypowiedział p. Szczepanow­
ski, to d z ś  więcej drastycznie powtórz)} p. Ru- 
towski. Mówca radby wiedzieć, jakby budżet wy­
glądał i jego równowaga gdyby się w nim wszyst­
kie inw estycje proponowane przez p. Rutowskie­
go uwidoczniło? A przecież nie bacząc na to p. 
Rutowski zarzucił większości Izby, że nie dba o 
rolnictwo. Zarzut to niesłuszny zdaniem mowry, 
który- sądzi, że jego niesłuszności dowiódł.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  nie odpowiadając na 
araki wymierzone przeciw niemu i p. Ruto oskie­
mu, odparł krótko a stanowczo zarzut, jakoby ou 
i jego przyjaciele niedbali o równowagę budżetu. 
Owszem fakta, wskazują, że program ich do owej 
równowagi właśnie prowadzi, nie dojdzie się zaś 
do niej, jeśli na rzeczy konieczne i pożyteczne 
pieniędzy się nie da.

Potem przyjęto rubrykę (97 971 złr.) dotyczą­
cą szkoły dubiańskiej, która ani się spodziewać 
mogła, iż wywoła tak ożywioną, a tak mało jej 
dotyczącą dyskusyę.

Przy „ K ó ł k a c h  r o l n i c z y c h *  przemawiał 
p S k a ł k o w s k i  i wykazując całe zuaczenie tej 
instytucy postawił rezolucję, aby polecić W y­
działowi krajowemu, iżby zajął się zbadaniem 
działalności finansowej „Kółek rolniczych* i po­
pierał ich rozwój.

Pos. P a s z k o w s k i  popierał powyższą rezolu- 
cyę i wyraził ubolewanie, iż nie wszędzie „Kół­
ka* cieszą się takiem uznaniem, na jakie zasłu-
guią-

Pos. M e r u n o w i c z  również oś*iadczył się 
za rezolucyą i wyraził żal, że nawet Sejm niedość 
jeszcze popiera „Kółka*, np. dotychczas nie uda­
ło się uzyskać dla nich subw encji na zaprowa­
dzenie ‘nstytucyi instruktorów sklepikowych.

Pos. P i n i ń s k i ,  jako referent, oświadczył, że 
niema osobiście nic przeciw wnioskowi p. Skał- 
kowskiego. Co do przemowy p. Merunowicza to 
musiałby się sprzeciwiać wstawieniu do budżetu 
większego wydatku na pomieniony cel. Izba wnio­
sek uchwaliła.

Przy pozycyi dotyczącej publicznych składów 
we Lwowie po wymianie zdań między posłem 
St. Stadnickim, członkiem Wydziału W ereszczvń- 
sk"m i referentem  p. Seipio, opuszezjuo zgodnie 
z wnioskiem pierwszego mówcy sumę 72U0 złr. 
na budowę biur dla dyrekcyi lwowskiego składu, 
wskutek czego ogólna suma w rubryce „rolnic­
two* przyjęta przez Sejm w ynieść okeło 496 553 
złr (K om isja proponowała 503.753 z ir )

Sprawę wydatków dla podniesienia rękodziel­
nictwa i przemysłu referował pos. C h r z a n o w ­
s k i .  Uchwalono wydatki w kwocie 140.676 złr., 
a nadto Dastępujące dwie rezolucye:

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu aby 
na przyszłej sesyi sejmowej przedłożył ułożony 
przez siebie, po porozumieniu się z krajową ko­
m isją  dla spraw przemysłowych, projekt zasad, 
według których należy wyznaczać płace kierowni­
ków, instruktorów technicznych i nauczycieli kra­
jowych szkół fachowo-przemysłowych i kra|owych 
warsztatów instrukcyjnych. 2j S-ijm poleca W y­
działowi krajowemu, aby corocznie przedkładał 
Sejmowi do zbadania, zamknięcia rachunków z 
wydatków i dochodów w latach poprzednich, 
każdej krajowej szkoły fachowo-przemysłowej i 
każdego krajowego warsztotu instrukcyjnego.

Przystąpiono do „wydatków rozmaitych*. Mię­
dzy innem i w tym dziale znajdujemy pozyeye: 
1800 złr. pensyi em erytalnej dla wdowy po ś. 
p. Pietruskim, 1500 dla księży unitów chełm­
skich, J 'ch  wdów i sierót, 3000 na misye kato­
lickie, po 300 złr. dla towarzystw ratunkowych 
we Lwowie i Krakowie. Dalej upoważniono W y-
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N a wschodzie gromadziły się chmury ciężkie, 
granatowe, powleczone ponurym  rdzawym bla­
skiem gasnącej zorzy Błyskawice latały po uicb 
bez ustanku, a głuchy grzm ot huczał, niby pod 
ziemią. Burza szła stronami, omijając spragnione 
deszczu „Szczyrki* podlaskie. Kiedy niekiedy 
m ała cbm ureczka odbiła się od stada, prze­
ciągnęła szybko nad moją głow ą, rzuciła kilka 
dużych kropel, które spadły w sypki p!asek 
pustkowia, ciężko, iak ołowiane śruciny — i 
pożegiowała na łeb na szyję ku dalekim błyska­
wicom.

N astała noc c iem n a , choć oko wygol Zefiry 
akwilony i zwyczajue wietrzyki ucichły, błyska­
wice migały coraz s łab ie j  Brnąłem  po pia­
sku z determ inacyą, zgadzając się na to, że na­
piję się wody aż dopiero w Wieprzowodach, je ­
żeli notabene trafię do jakiego miasta i jeżeli 
przedewszTStkiem dziki zwierz Die pożre mnie 
na tej puszczy

Usiadłem „ na kamieniu przydrożnym , aby od­
począć i zapalić DaDiercsa. W tedy dosłyszałem 
dalekie — dalekie szczekanie psów w kierunku 
nkosuym do mojej drogi. Natychmiast ruszyłem 
w tę stronę i po upływie dobrej godziny zbliży­
łam  się do długiego łańcucha chałup. Skierowa­
łem  me kruki ku pierwszemu budynkowi i trafi­
łem  ra  tylną wrótnię stodoły. Pić mi się chciało
tak dalace, że nie zwracałem uwagi na niebez­

pieczeństwo, grożące moim łydkom ze strony 
zębatej i szczekającej nocnej straży tej wioski. 
Przelazłszy przez plot, z wielkim impetem wpa­
dłem w gnojów kę, z nieporównaną zręcznością 
wyskoczyłem na brzeg i zbliżyłem się ostrożnie 
do okna chaty, w której świeciło się jeszcze. 
Spora gromadka bab. parobków, dojrzałych chło­
pów, wyrostków i dzieci stała lub siedziała w 
rozmaitych miejscach izby, na ławie pod piecem 
i na skrzynkach. Jakieś szerokie barki i kosm a­
ty łeb zasłaniały połowę okienka. W kącie stan­
cji, La brzegu ogromnego wyrka, siedział stary 
chłop w koszuli i, nisko schylając głowę nad ka­
gankiem naftowym , głośno czytał. Wymawiał 
słowo po słowie akcentem z podlaska śpiewnym, 
tonem uroczystym i żałością przejętym.

—  We wsi Dołhubrody, w parafii położonej 
na granicy powiatów bialskiego i włodawskiego 
pod dyn  kcyą naczelnika Gubauiewa trzy roty 
wojska dopuściły się tyranii. Włościanie na roz­
kaz dostawienia 60 wołów przyprowadzili 69. 
Zapytani, dlaczego dają więcej, odpowiedzieli, że 
wszysiKo co mają oddadzą lecz wiary łamać nie 
chcą...

— Ou —  ou — ou... —  wzdychali słuchacze.
„Wówczas we w si, liczącej przeszło półtora-

sta osad, naczelnik zebrał mężczyzn na pole i 
otoczonych wojskiem, kazał wobec innych roz­
ciągnąć obnażonych po kilkunastu na ziemi i, 
dodawszy do każdego po dwu kozaków, ćwiczył 
dotąd, póki nie wymógł podpisu na przyjęcie 
Galicyaniua J). Niektórym dostało się więcej, niż 
po 200 nabajek. Takie egzekucye praktykowały 
się w kilku miejscowościach. W Chorcszczy- 
źnie*....

ł ) Popa apostaty i  Galicy i.

Słuchałem  uważnie tej históryi, oparty o ścia­
nę. Nie jestem chłopomanem, nie rozczulają 
mnie przepocone m agiery, ani zabłocone buty.... 
Ale pomyśleć tylko.... lakaś czcigodna ręka 
przelała na papier to żałosne opowiadanie, ten 
gorzki ból, tę pohańbioną myśl garsteczki ludzi, 
którzy w niesłychanym  ucisku, wśród pokusy, 
w stadzie nędzników i głupców ufają aż do 
śmierci, że przysiędze, jakiejś cnocie czy praw ­
dzie należy wiary dochować. Tę m?śl składał 
przy blasku płomyka gazu wyzyskiwany zecer, 
przenosił ją jako zabroniony towar jakiś szla­
chetny mistyk, jakiś nieznany a na śmierć go 
towy wyznawca swojej idei. I  przyszła na miej­
sce przeznaczenia, tam , gdzie chc.ało marzenie 
prawych i „iłt tewbris lux lucet*....

Właśnie, (wciąż stojąc pod okienk.em), przy­
chodziłem do tak melancholijnych refleksyj, gdy 
nagle stała się rzecz, krótko mówiąc, straszna 
niesłychana. Jak  piorun z nieba zleciały na 
moj kark, ramiona, żebra, biodra, plecy i koł 
nierz, niewidzialne barbarzyńskie kułaki, schwy­
ciły mnie w różnych miejscach, jak obcęgi, 
wywinęły m ną w powietrzu, niby szczotką do 
czyszczenia butów i w ciągu nadzwyczaj krót­
kiego przeciągu czasu wniosły mnie do izby. 
Cały ten proces wybuchnął i odbył się tak 
szybko, że zaledwie zdążyłem zamknąć oczy i po­
myśleć:

— Aha —  nadeszła chwila ! Trzeba będzie 
zdaje się, trzasnąć kopytami i wyzionąć ducha 
w ofierze „za szybkie, pomyślne i zepełne z u  
syfikowanie tego kraju“ ....

Otworzywszy oczy, ochłonąłem cokolwiek. Ota­
czała mnie wprawdzie grupa parobków z gro- 
źnemi iniLami i pięściami, wymownie ulokowa-

nemi na moim karku, ale nie miała zamiaru 
odbierać mi życia bez sądu i natychmiast. Po 
prostu te chamy stały i patrzyły na mnie — 
no i ja również siałem i patrzyłem na nich.

Koniec końców rzekłem p ierw szy :
—  Dobry wieczór, chłopcy! Cóżeście mnie 

wnieśli do izby tak ostrożnie, jak Koszyk z ja- 
lam i?

— My takie jaja, co pod oknamy łażą i pod­
patrują, nieraz tłuczemy łee il — zaśpiewał jeden 
z gromadki, mrugając ku mDie lewem okiem bez 
cienia uczuć przyjaznych.

— Przez szyby to tylko złodziej m oże. zaglą­
dać, a ze złodziejem to jest krótka spraw a — 
rzekł drugi, patrząc obojętnie na koniec mojego 
nosa.

— Jeszcze belwan po polsku będzie mówił — 
widziałtś ?... — m ruknął ktoś z kąfa.

Tymczasem ten, co mnie najsilniej, o ile sobie 
megę przypomnieć, trzym ał w objęciach, niezna­
cznie przysunął się do łoża starca i rzekł do 
niego półgłosem :

—  Piechotny .. jąłder...
Stary chłop wyjął skądś grubą księgę, podo­

bną do mszału rozłożył ją  nabożnie i począł 
czy tać:

—  „B uże, wszystkich wiernych Pasterzu i 
Rządco, wejrzyj dobrotliwie na wszystkie stany 
państwa ruskiego*, (to tusskiego wymów.ł z o- 
gromnym naciskiem) „i królestwa polskiego i 
łaski im swojej miłościwie udzielaj, aby wszyscy 
we wszybtkiem kn dobru powszechnemu zmie­
rzali i z drogi prawdy Twojej nie zbaczali...*

Zauważyłem, że czyta zupełnie inaczej. P o ­
przednio z nielegalną broszurą było mu daleko 
poręczniej, wysławiał się doskonale po polsku,

najtrudniejsze wyrazy wypowiadał płynnie i czy­
sto. Później, wodząc palcem po tej książce do 
nabożeństwa, udawał głupiego, sylabizował mo­
zolnie, bąkał, stękał, umyślnie przekręcał zwy­
czajne słowa.

— My sobie tu czytamy takie modlitwy, panie 
żołnierzu — rzekł do mnie z dobrodusznym u- 
śmiecbem.

— A widzę...
—  Skądeście też, panie żołnierzu?
—  Jestem  z Wieprzowodów. Chodziłem po 

dworach z zapytaniem, czy gdz:e nie wezmą 
sołdatów do żniwa.

Z Wieprzowodów ? — powtórzył pytająco sta­
rowina.

— Ehe. Jestpm  Polakiem. Z musu odsłnguję 
wojskowość. Szedłem drogą tam tędy do lasu, 
usłyszałem szczekanie psów i zboczyłem tu do 
was bo mi bardzo się pić chciało Dajcież mi 
z łaski swojej półkwarcie wody, napiję się i pój- 
dę*Tdalej, a wy czytajcie sobie z Bogiem tamtę 
książeczkę. Nie macie się czego cbawiać, j a  was 
nie zdradzę.

— Jakąźe to niby książeczkę? —  zapytał sta­
ry lis, przybierając minę jeszcze głupszą.

—- Tamtę o Gubamewie i Kutaninie...
—  Tak jakoś gadacie, panie żołnierz, że nic 

nie mogę zrozumieć. Czegóż wy od nas chcecie? 
Słyszyta przecie chłopcy, że cięgiem p lec ie : czy­
tajcie książeczkę...

—  A cóż nie mamy słyszeć ? S łyszym y! — 
odpowiedzieli chórem.

Usiadłem na ławce pod oknem i zamilkłem.
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dział do wydania sprawozdania z wystawy i prze­
znaczono na ten cel 15000 złr Wydziałowi na 
pożyczki i zasłk i wskutek petveyj mu przekaza­
ny h oddano do dyspozycji 12000 itd.

Ogólna sum a wydatków przyjętych w tym 
dziale wynosi 109443 złr.

Fundusz poiicyi krajowej (ref. dr. Goldmann) 
przyięfo wydatkami w kwocie 2805 złr., zaś w 
rubryce „funduszów samoistnych" budżetom ob­
jętych, jak „funduszu kultury krajowej", „siero- 
cińskiego". „im A. S adnickiego" i „pożyczki 
kraiowei z r. 1873“ przyjęto wydatki 52 270.

Przystąp;ouo do dochodów, które komisya p re­
liminuje w kwocie 4 505.987 złr.

Przy rubryce dochodów z opłat konsumcyj- 
nych, prelim. przez komisyę w kwocie 844 735 
złr. zabrał głos czł. Wydziału p. Sawczak, do­
wodząc, że te dochody nie są zupełnie zapew 
nione, bo niewiadomo, o’ ile w płyną do ka«y, pro 
ponował więc zniżenie jej do kwoty 835.000 złr. 
Sprzeciwił się tem u hr. Sc. B a d e n i  imieniem 
komisyi, której wniosek po przemówieniu ref. p. 
Zagórskiego przyjęto.

Uchwalono ogółem wszystkie wydatki. Tak za­
kończono s z c z e g ó ł o w ą  r o z p r a w ę  b u d ż e ­
t o w ą .  O godzinie 9 m. 45 odroczył ks. marsza­
łek obrady do jutra.

lompoueicya jowtj Mm".
L w ó w ,  7 lutego.

W  pięknie udekorowanej sali strzeleckiei odbył 
się tu wczoraj, z powodu kończącej się sesyi . 
kadencyi Sejmu krajowego, wspólny bankiet p» 
s/ów, należących do sejmowej lewicy. Przybyli 
nań także w sporym zastępie polityczni przedsta­
wiciele stronuictwa ze wszystkich większych miast 
kraju. W toastach wygłoszonych podczas'obiadu 
brzmiała nuta polityczna, określano stanowisko le­
wicy w ciągu minionej sesyi, stawiano ogólne ho­
roskopy na przyszłość.

Licznie zebranych powitał czcigodny prezes le­
wicy poseł dr. \9  e i g e 1 zaznaczając, że połączy­
ła  ich tu narodowa polska idea domckralyezna, 
której lewica zawsze wierną była, jest i będzie. 
„Nie będę m ów ił, lleśmy pracowali i przeszli, 
cośmy ncsyuili, a gdzie wysiłki nasze były pró­
żne : to ledno z d i  mą p iwiedzieć mogę, żeśmy 
sztandarowi uaszemu wierni pozostali i białbgn 
orła nigdy nie splam ili." „Przeciwnicy nasi przy­
znali nam takt przy inicyatywie i wytrwałość 
w zasadach. Co p raw da , takt był po obu stro­
nach, takt świadczący o dojrzałości politycznej Izby 
której celem nie hałasy, ale praca dla dobra ogó­
łu Nie szukał śmy popularności -u oklasków, 
pracowaliśmy cicho, ale wytrwale i skutecznie. 
Ci, którzy w przyszłości zasilą szeregi lewicy 
pójdą tą samą drogą " Z kolei poświęcił mówca 
serdeczne wspomnienie przywódcy lewicy ś. p. 
Oi tonowi H m snerow i i zak> ń<*zył toastem na 
cześć politycznych przyjaciół. Mowę tę powitano 
grzmiącemi oklaskami.

N astępnie przemówił członek Wydziału k ra­
jowego poseł Tadeusz R o m a n o w i c z  mnie- 
więcej w te s ło w a :

„Jeżeli historyę dem okracji innych narodów 
porównamy z losami demokracyi tei części Pol­
ski , zwłaszcza w os atnich trzydziestu lat ch , to 
sm utne nas ogarnąć musi uczucie. Z Jzies'ątkowa 
na przez powstanie i po powstaniu dem okracja 
polska k ra z ruchem tym zupełnie się zespo 
liła , oczernioną zosa ła  przez fałszywą historyę 
w usług&co fałszywej polityki będącą. Ciyniono 
nas odpowiedzialnymi za szaleństwa M urawie- 
wów, Bergów i niecnego ich potomstwa. Nie by­
ło potwarzy, ktorąby na uią nie rzucono składa­
no oawei na nas winy naszych „sędziów". 
W tych w arunkach , nic dziwnego, że demokra- 

cya polska, w chwili gdy stanęła do konstytu­
cyjnego życia, nie była zbrojną do walki i za­
wsze była majoryzowaną w parlam entach. Na 
szczęście jednak pamiętała, że obok polityki par 
lam enlarnej są i iuue pola pracy obywatelskiej. 
O d  d e m o k r a c y i  w y s z ł y  h a s ł a  p r a c y  na 
polu oświaty, na polu ekonomicznego odrodzenia, 
ku d i* 'gn ięc iu  przemysłu i organizowaniu sto 
w arzyszeń , a że hasła te zwyciężyły, dowodem 
tego fakt, że c i ,  K t ó r z y  j e  p r z y j m o w a l i  
z l e k c e w a ż e n i e m ,  a n a w e t  p o g a r d ą  — 
d z i ś  u w a ż a j ą  j e  z a s w o j e .  (Huczne oklaski).

W  c „lach parlam entarnych byliśmy i jesteśm y 
zawsze małą mniejszością, zaimnjącą lewe skrzy­
dło : niecyiko bowiem nie mieliśmy za sobą wpły­
wu starostów, ale nie rozporządzaliśmy i nie roz­
porządzamy znaną „kiełbasą wyborczą". (W eso­
łość i brawa.)

Stanowisko nasze, jako demokracyi polskiej, 
nie stało się dziś nietylko łitw iejszem , ale nawet 
truduiejszem. W ostatnich bowiem trzydziestu 
latach poczęła u nas kiełkoaać i d e a  n i e  n a  
r o d o w a ,  n i e  p o l s k a ,  ale k o s m o p o l i t y ­
c z n a ,  wypierająca się narodowości, idea socya- 
listyczna. Praw da, że wiele nam jeszcze do zro­
bienia zostaje, że niejednę starą krzywdę napra­
wić trzeba, — ale nie tą iść należy droga, *k t ó- 
r a  p r z e c z y  O j c z y ź n i e ,  n a r o d o w o ś c i ,  
t r a d y c y . ,  która wytkniętą je s t nie naszym Ko­
ściuszkowskim sztandarem , a e  sztandarem  czer­
wonym kosmopolityzmu. Z tymi, którzy tą dro­
gą —  drogą nie dających się zresztą spełnić 
fantazyj idą —  demokracya polska nigdy solida­
ryzować się nie może i nie będzie, bo jej sztan­
darem, wiodącym do jednego wielkiego celu, to 
sztandar K o ś c i u s z k o w s k i .  (Długotrwale o- 
kłaski.)

Po powstaniu byliśmy jedyni lewem skrzy­
dłem — i dzis niem jesteśm y w czasach parla­
m entarnych: ale w sprawach społecznych i k ra ­
jowych posunięci zostaliśmy ku środkowi i sta­
jemy się tym środkiem, stoiącym na gruncie na­
rodowym wiernie i silnie. Bo jak trzydziestole­
tnie wysiłki owej fałszywej historyi nie zdołały 
nas przekonać, że rozum stanu wymaga w yrze­
czenia sie ideałów narodowych, tak i Bocyalne 
prądy nie odwiodą nas od sztandaru narodowego." 
Mowę s w ą , przerywaną co chwila b_irzą okla- 
sków, zakończył mówca toastem na cześć dem o­
kracyi polskiej, skupiającej się pod sztandarem 
Kościuszkowskim.

Z kolei p. B i e c h o ń s k i  z Gorlic wyraził 
nadzieję, że lewica Wierna swemu programowi 
wejdzie wzmocniona do Sejmu.

Pos. S z c z e p a n  M r u k i  w dłuiszem  przem ó­

wieniu określał zasady kierujące lewicą w polity 
czoem działaniu. „Naszym ideałem i celem jest 
postęp. ale na g>uncie narodowym, i to różni 
nas od demokracyi innych narodów. My postęp 
nawiązywać musimy do tradycyi, a nie stawiać 
go db ruinie przeszłości. Ten nam j st druhem, 
kto pracuje nie niewolniczo ale twórczo, kto idzie 
n ap rzó d , wpatrzony w przyszłość narodu — 
wówczas nie pytamy go nawet, do jakiego nale­
ży stronnictw a boć monopoiu Hczciwej i patryo 
tycznej pracy nikt przyznawać sobie nie może" 
Czcząc pracę prawdziwie twórczą i postępową 
mówca wzniósł toast na cześć organizatora wy 
stawy krajowej dra Marchwickiego. (Huczne o- 
klaski )

W odpowiedzi zabrał głos poseł M a r c h w i c ­
k i  oświadczając ua wstępie, że nie osoby robiły 
wystawę, ale duch całego społeczeństwa. „Zgo 
dnie z prawdą podniesiono, że ze strony lewicy 
wyszło wiele dodatnich myśli, które i po drugiej 
stronie się przyjęły; a jeżeii porównamy sposób 
traktowania spraw u nas z innemi sejmami, to 
zaiste dumny może być u nas każdy, kto do le­
wicy nałoży (oklaski) bo członkom jej przyświe 
cała i przyświeca zawsze niczem nie skalana m i­
łość Ojczyzny. Nie o to pytajmy, gdzie kto stoi 
lub Biedzi, ale co robi i jakie ma przed oczyma 
ideały. A teraz wspomnieć muszę o nieobecnym 
tu koledze, z którym łączy mnie od lat trzydzie­
sta kilku węzeł najszczerszej przyjaźni którego 
pieśń dolatuje do ua dalszych zakątków naszej 
Ojczyzny, w którym m aterya gnie się pod potę 
gą ducha. Wiem, że odpowiem waszym uczuciom 
i sercom, gdy wzniosę ek rzyk : „A J a r a  A s n y k  
n i e c h  ż y j e ! "  Toast ten przyjęto z gorącym 
zapałem, muzyka zagrała hymn Dąbrowskiego.

Dr. C z y ż e w i c z  mówił na tem at zdrowia 
jako największego skarbu nietylko jeduostki ale i 
społeczeństwa i wzniósł toast „na cześć tych lu­
dzi, którzy rzetelną i wspólną pracą uzdrowić 
pragną osłabione i nerwowe społeczeństwo". (O- 
Idaski.)

Przemawiał1 eszcze poseł dr. R u t o w s k i na 
cześć inteligencyi narodu, dr. D u l ę b a  na cześć 
miast, dr. S o k o ł o w s k i  w ręce obeeuego po­
sła Potoczka na cześć ludu, który dąży energi 
cznie do zdobycia swych praw, a unikając agita 
torów kosmopolitycznych, pragnie stać na grun­
cie narodow ym ,— poseł L e w i c k i ,  dr.  D w o r ­
s k i ,  poczem dr. W e i g e l ,  żegnając obecnych 
wzniósł jeszcze zdrowie nieobecnego Piotra G r o s ­
sa , któremn zebrani przesłali serdeczne życzenie 
zdrowia.

Stosunki narodowościowe w Księstwie 
Cieszyńskiem.

(C iąg dalszy.)

Na zachód od tej linii, i».k przypuszcza pan 
Prasek, pod kouiec w X III jeszcze nie było 
osad; ciągnął się lam aż ku Ostrawicy rozległy 
la t ;  dopiero w X IV wieku osiedlili się tam przy­
byli z różnych stron koloniści. Otóż kolonistami 
tymi według p. Praska nie byli najbliżsi polscy 
sąs'edzi, lecz po części Niemcy (jak dowodzą na 
zwy niektórych mieiscowości, np. Ryebwałd, Piet- 
wałd), w części Czesi, ale także S e r b o w i e  
p r z y b y l i  v fcufcyc. Tylko jed n a  miejscowość 
ua zachodzie Księstwa Cieszyńskiego zdauiem p 
Praska wskazywałaby polską swoją nazwą na po 
chodzenie polskie, wi*ś W r o c i m ó w  ( d z ś  Ro- 
cimów. Racimów) wszystkie inne nazwy są takie, 
że nie można o nich twierdz ć, iżby były poi 
skie, np. Skalica, Jam uica, Dobr ziarnica (oziś 
Dobra), Siedliszcze, Radwanice. Że zaś w tym 
zachodnim pasie osiedli.i się także Czesi, na to 
p. Prasek jako główny dowód przytacza nazwę 
wsi B ł ę d o w i c e ,  która w dokumentach łaciń­
skich podobno zwykle nazywa się z czeska Blu- 
dowice, raz tylko (w dokumencie z roku 1425) 
znajduje się zapiska o jakimś „Nicolaus de Blan 
dowieź". Nazwy miejscowości przytoczone przez 
p. Praska niewątpliwie me są tego rodzaju, żeby 
stanowczo można orzec o nich, że są polskie (iak 
np. o takich jak: Dąbrowa, PorębaJ Ogrodzoną itp.) 
a l e  t e ż  n i c  n ie  p r z e m a w i a  p r z e c i w  i c h  
p o c h o d z e n i u  p o l s k i e m u ,  a osada W  r o c i- 
m ó w, leżąca tuż nad Ostrawicą, ma nawet nazwę 
stanowczo polską; zaś co do nazwy Błędowice, 
to sam p. Prasek przytacza formę B 1 a n d o- 
w i c z .  W ieś ta dziś bezsprzecznie jest polska 
i nazywa się Błędowice. Otóż wywody p. Praska, 
jakoby zachodni pas Księstwa Cieszyńskiego w w. 
XIV został zajęty przez Niemców, Serbów łuży­
ckich i Czechów, a tylko nie przez Polaków, 
słusznie muszą się wydawać bardzo naciągaLemi. 
Przecież 'udność u. p. Oierlicka wcale się nie 
różu* od ludności Błędowic i jeszcze dalej na 
zachód. Wszędzie tam dziś, przynajmniej aż po 
Szonów . Więcłowice, mieszka ludność polska! 
Wobec tego, że .Księstwo Cieszyńskie przez tyle 
wieków należało do korony czeskiej, że począwszy 
od r 1434, az do przeszłego wieku, a poniekąd 
aż do naszych czasów (mamy w Księstwie Oie- 
szyńskiem dość dużo urzędników Czechów, któ 
rzy z ludnością polską mówią oczywiście po cze­
sku) urzędowym językiem w Księstwie był język 
czeski i wobec możnego wpływu z zachodu, nie 
możnaby sobie żadoą miarą wytłumaczyć, skąd 
się wzięła p o l s k a  1 u d n o ś ć  na zachodzie Księ­
stwa Cieszyńskiego, gdyby ona nie była należała 
do ty ch pierwszych osadników, którzy, iak u trzy­
muje p. Prasek, w ciągu w. XIV zajęli miejsco 
wosci dawnirj lasem pokryte. Nieprawdą też jest. 
co pisze p. Prasek na str. 191, że „w Cieszy ń- 
skiem joeząwszy od r. 1848 czeszczyzna ustę­
powała powoli, a i  się zatrzymała całkiem ua tej 
granicy, którą p Prasek przyjął dla X III w .“, 
bo nie jest prawdą, że C i e r  1 i c k o jest zacho­
dnim punktem obszaru etnograficznego po'skiego.

Z tego, co powiedziano dotąd, wynika, że gra 
n ita  etnograficzna polsko-czeska nie jest ustało 
ua, że według niektórych uczonych czeskich 
(Szafarzy k) dochodzi oua aż do Ostrawicy (w ta­
kim razie n i e  b y ł o b y  w c a l e  ludności cze 
skiej w Księstwie Cieszyńskiem), według innych 
(Szeubera, Bartosz, Leparz) zbliża się do niej 
zwłaszcza w północno-zachodniej części Księstwa 
Cieszyńskiego (ci autorowie nie wspomiuąją o 
Czechach w powiecie cieszyńskim, frysztackim), 
odbiegając tylko w powiecie frydeckim nieco da 
lej od Ostrawicy na wschód, mniej więcej aż po 
prawy jej dopływ, Morawkę. Powiat frydecki, 
w którym mieszka ludność oficjalnie zaliczana

do Czechów, byłby zatem na,bardziej czeski, rzec 
można, że ten jeden powiat prawie powszechnie 
uchodzi za czeski

Łaskawy czytelnik nie mający pod ręką mapy 
etnograficznej Szembery, Czo tiiga lub Malinow 
skiego (Ateneum  1877, tom II) może sobie na 
każdej większej mapie Księstwa Cieszyńskiego 
sam poprowadzić granicę etu. graficzną na|bardziej 
prawdopodobną. Będzie nią linia prawie zupę/ 
nie prosta od granicy pruskiej (Giuszów), aż do 
źródeł rzeki Morawki. M ejscowości położone na 
wschód od tej linii należy zaliczyć do polskich, miej­
scowości zaś położone na zachód od niej za 
nreszkuje ludność, która swoje narzecze razywa 
m o r a w s k i e m ,  a które uczeni czescy nazywają 
narzeczem przejśeiowem czesko polskiem, o ozem 
jeszcze będzie mowa. Tak więc na zachodzie 
K ^ęstwa Cieszyńskie o mielibyśmy prawie tró j­
kątny pas „czeski" obejmuiaoy przeważną część 
po,wiatu frydeckiego i maleńki skrawek powiatu 
bngumińskiego Trójkąt ten na podstawie cech 
językowych możnaby jeszcze podzielić na dwie 
nierówne części. Narzecze mniejszej północnej 
części ma znacznie więcej właściwości polskich, 
niż narzecze części południowej. Różnica ta jest 
juz widoczną, gdy się porówLa mowę ludową 
w Kauiowicach z mową mieszkańców sąsiednich 
Więcłowic. Gwara Kaniowie ma więcej w łaści­
wości czeskich, niż gwa>a więclowska, która — 
lak już powiedziałem —  bardziej jest zbliżona 
do języka polskiego, niż do czeskiego. Linia po 
prowadzona między WIęi łowicami i Kaniowicami 
kn Ostrawicy s ta n o X  granicę między północną a 
południową częścią tego obszaru językowego. 
Mieszkańcy Kaniowie nazywają swoich północ­
nych sąsiadów w W ięcłowicach „Lachami", a 
ich kobiety mają strój nieco inny, niż kobiety 
laskie. (C. d. n.)

D r Ja n  Bystroń.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  8 lutego. 

W edług zgodnych doniesień wiedeńskich dzien­
ników Rada państwa zgromadzić się ma dopiero 
dnia 19, a najwcześniej 18 b. m. To też niektó­
re Sejmy obradować będą do 13 b. m. i dłużej. 
Dlaczegóż zatem Sejm nasz już |utro ma zakoń­
czyć seóyę, chociaż tyle jeszcze spraw pozosiae 
do załatw;en ia? Czyżby posłowie nasi tak bar­
dzo utrudzili się dotychczasową pracą, choć jej 
owoce niezbyt widoczne?

W  ministerstwach wspólnych rozpoczęto już 
prace przygotowawcze dla delegacyj wspólnych, 
które, jak wiadomo w tym roku zbiorą się w 
W i e d u i u  i obradować będą równocześnie z 
Radą państwa. Srsya delegacyj wspólnych ma 
się zatem o-tbyć już na wiosnę. Może w tym 
roku przecie dla S- jmow krajowych znaj Izie się 
odpowiedn ejszy czas do obrad, niż ostatnie dni 
grudnia Ooy tylko wybory rozpisano na czas i 
Wydział krajowy npomniat się zawczasu o zwo­
łanie SHmii na czas, aby budżet kraiowy mógł 
być uchwalonym przed Nowym Rokiem.

W sejmie styryjskim pojawił się wniosek o za­
łożenie protestu przeciw otwarciu gimnazyum 
słoweńskiego lub klas równoległych z j-zykiem 
s/owetfftkiui jako ^ k ła d o w y m  przy n'"-TDt*-ek'*Łnr* 
gimnazyum w C y l e i .  Agitacyę przeciw uwzglę­
dnieniu słusznych życzeń S ł u w e ń c ó w ,  którą 
N ip  ra c y  styryjscy od tak dawna prowadzą z 
zawziętością, przeniesiono zatem do sejmu. W ięk­
szość niem.ecka styryjskiej reprezem a-yi kra|u 
przyjmie zapewne, wniosek, leżeli rząd, który po 
trzebne na ten cel kwoty wstawił już do budże­
tu, nie zamknie wcześniej sesyi. Prasa centrali­
styczna kióra zawsze, gdy Słowianie w sejmach 
podnoszą żądania, oburza się ua przekraczanie 
zakresu działania i wdzieranie się w prawa Rady 
państwa, tym razem milczy dyskretnie.

Sejm tyrolski załatwił wreszcie ustawę o obro 
nie krajowej i pospolitem ruszeniu. Projekt rzą­
dowy musi jeszcze uchwalić sejm Y o r a r l b e r -  
g n , który zapewne dlatego obradować będzie 
znacznie dłnżej. prawdopodobnie aż do zebrania 
się Rady państwa.

W ostatnich dniach przemawiali dwaj przy­
wódcy zjednoczonej lewicy niemieckiej — prze­
wodniczący klubu posłów do R tdy państwa 
R u s 8 i prezydent Izby poselskiej p. O h I u 
m e c k y. Obaj wysławiali koalicyę jako - jedyną 
możebną kombiuacyę polityczną i podnosili pod 
niebiosa wyniki pailam entarnej działalności spół­
ki P l e n e r ,  H o h e n w a r t  i Z a l e s k i .  W y­
wody ich są nowym dowodflm, że zjednoczona 
lewica niemiecka uważa koalicyę za jedyną de­
skę ocalenia dla siebie i jedyną kombinację, w 
której może wywierać wpływ na lok spraw po­
litycznych. P. C h l u m e c k y  mówił także o re­
formie wyborczej. Jako zasługę swojego stronni­
ctwa poczytał mówca że jeszcze przed dziesięć u 
laty zwracało uwagę na potrzebę powołania sze­
rokich warstw do udziału w pracach ustawodaw­
czy! h. P. C h l u m e c k y  sądzi jednak, że tę po­
trzebę zaspokoić można tylko na podstawie re­
formy, opartej na dotychczasowym systemie ku 
ryalnym i walką przeciw powszechnemu głoso­
waniu. W gruncie rzeczy przeciw takiemu roz­
szerzeniu prawa wyboru i wybieralności jest je­
dnak p. C h l u m e c k y ,  jak to nibbacznem sło­
wem zdradz.ł, jedynie dlatego, że zjednoczona 
lewica niemiecka przestałaby istnieć, a w p arla ­
mencie zwyciężyłyby żywioły słowiańskie i fade- 
racj jne.

Z  Petersburga.
Nowoj* Wremiu  powtarza za paryskiemi dzien­

nikami wiadomość że papież L e o n  X III w y­
słał do Petersburga l i s t ,  m a j ą c y  w i e l k i e  
z n a c z e n 1 e n i e t y l k o  d l a  k a t o l i c y z m u ,  
l e c z  i z p u n k t u  w i d z e n i a  p o k o j u  p o ­
w s z e c h n e g o .

Członek Rady m inisterstwa skarbu C y t o -  
w i c z wyjechał w tych dniach do Moskwy i do 
Warszawy dla odbycia narad z członkami giełd 
ponieważ ma opracować projekt do nowej usta­
wy giełdowej. Zasadniczemi punktam ’ reformy 
mają być: swoboda fuukeyj maklurskicb i otw ar­
ty wstęp na giełdę dla wszystkich handlują­
cych.

Nowoje Wremia  podaje pogłoskę, że na sta­
nowisko redaktora Warszawskiego Dniewnika  
proponowani są pp. U s t i m o w i c z  i ' l i m a ­
n o w s k i ,  pomocnik prezesa warszawskiego sądu 
okręgowi go.

W ielką sensacyę zrobił w kołach petersbur­
skich o t w a r t y  l i s t  k s i ę ż n y  W o ł k o ń  
s k l e j  zamieszczony w znanym dziennika 
Russkoje Słowo, o następstwach rusyfikacyi 
szkół ludowych i miejskich w prow incjach bał 
tyckicb. Księżna W ołkońska, znana ze swej in- 
teligencyi i swych przekonań słowianofilskieh 
wykazuje w swym liście, że rusyfikacya szkół 
w tych prowincyach wytworzyła nietylko całe 
szeregi niezadowolonych, ale także mnóstwo n ie ­
szczęśliwych. Na dowód przytacza rozmaite fa- 
kta au ten ty czn i stwierdzone. Pewien stary nau 
czyciel w Rydze, powszechnie szanowany i zdol­
ny pedagog, ojciec rodziny, skuikiera nowych 
przepisów rusyfikacyjnych, pozbawiony został po 
sady i na głód skazany. Ponieważ nie zdolny 
był do walki, odebrał sobie życie. Drugi, usu 
męty z urzędu nauczyciel, także zastrzelił się; 
trzeci znowu zmuszony był przyiąć innego ro­
dzaju pracę, która dostarczała mu nędzny zaro­
bek dzienny, który zaledwie wystarczał na to, 
ażeby nie zginał z głodu- „Mój Boże, —  pisze 
księżna W ołkońska,—czy to możliwe, ażeby w imię 
ludzkości i sprawiedliwości, nic nie zrobiono dla 
tych nieszczęśliwych ?“ Liberalnięjsze dzieuuiki 
rosyjskie zamieszczają list księżnej Wołkońskiej 
bez żadoych kom entarzy; konserwatywne po­
wątpiewają o prawdziwości przytoczonych w tym 
liście faktów.

C a r  i c a r o w a  mają niebawem udać się do 
C a r s k i e g o - S i o ł a .  Jak  słychać, w ciągu lata 
carstwo mają odwiedzić k r ó l o w ą  A n g l i i .  
K s . ą ż ę  C z a r n o g ó r y  skutkiem zaproszenia 
cara M i k o ł a j a  ma wkrótce przybyć z wizytą 
na dwór rosyjski.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie R ady miejskiej z  dnia 7 lutego).
Przewodniczący, prezydent p. F  r i e d 1 e i c na 

wstępie zawiadamia Radę, że burm istrz miasta 
Los Aogelos w Stanach Zjednoczonych nadesłał 
pismo o obchodzie 70 rocznicy pracy, Krakowia 
nina Antoniego Kątskiego, słynnego kompozytora 
zaś sam Kątski nadesłał odpis poloneza skom­
ponowanego w Krakowie 1825 roku. Prezydent 
zawiadamia, iż kompozycya złożona będzie w ar 
chiwum oraz iż wysłane zostań.e podziękowanie.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
r. m. R o t t e r  zwraca uwagę, iż od dłuższego 
czas w sklepach i na targach w Krakowie sprze­
dawane bywa sztuczue masło tak zwana marga 
ryna, bez oznaczania, iż produkt ten nie jest ma­
słem nafuralnem. Tym sposobem uprawianą jest 
nierzetelna konkurencja ze sprzedającymi maeło 
prawdziwe i pul liczność narażaną jest na wyzysk 
couieważ m argaryna znacznie taniej winna być 
sprzedawaną.

Jest przepis, że masło sztuczne, jako tak:e, po­
winno być oznaczane, inaczej podlegać ma kon­
fiskacie, wykonanie przepisu wszakże może na 
stąpić dopiero po chemicznem zbadaniu, słowem 
kontrola i czujność, aby publiczność nie byJa 
wyzyskiwaną, byw tją utrudnione. Wobec tego 
mówca zapytuje prezydenta, czy nie należałoby 
całkiem zabronić sprzedaży sztucznpgo masła 
w mieści*-, jako produktu na eksport tylko prze­
znaczonego. Dotąd roznoszą je kobiety wiejskie 
i vprr>wnd**ią m«Tgarvi»ę przaz. rogatki, czego 
nali żałoby zabronić.

Prezydent odpowiada, iż dziś zahrano właśnie 
p<ri\ę m argaryny, jako masło na uralne sprze­
dawanej i zarządzono śledztwo przeciw winnym. 
Na sprzedaż m argaryny musi być uzyskaną oso­
bna karta przemysłowa. Publiczność osTzeżoną 
będzie przez dzienniki, aby fałszywego m asła me 
kupowała

Z porządku dziennego imieniem sekcyi dobro­
czynne1, radca mag p G o l i ń s k i  po umotywo 
waniu w nosi: 1) Zar/ąd gospodarski miejskiego
domu kalek powierza się b atu Albertowi I I I  za­
konu św. Franciszka ze zgromadzenia posługuią 
cych ubogim od 15 lutego 1895 r., na czas nieo 
graniczony z zastrzeżeniem 3 miesięcznego ka­
żdego czasu obu stronom przysługującego prawa 
wypowiedzenia. 2) Zarząd wykonywać będą czte 
ry siostry tegoż zgrom adzenia, stosując się ńo 
instrukcyi z 16 stycznia 1895, która się równo­
cześnie zatwierdza z dodatkiem, iż w razie stwier 
dzonego którejkolwiek z r  eczonyeh sióstr niesto 
sownego o b d  dzema się z kalekami, obowiązany 
będzie brat A lbert na żądanie sekcyi V lub f re­
zydenta miasta zastąpić ją  inną siostrą. 3) Sio 
stry dostarczać będą dla zakładu żywności, opa­
łu, światła, słomy, siana, obawia, prania bielizny 
i drobnych potrzeb gospodarsKich i kuchennych, 
pod warunkami określonemi w protokolarnej de- 
klaracyi brata A berta z 17 stycznia 1895 roku. 
Uchwalono.

Im ieniem  sekcyi prawniczej r. m. J a k u b o ­
w s k i  wnosi: 1) Odpowiedzieć reprezentacyi mia­
sta Wiednia, iż gm ina m Krakowa zgadza się n 
wysłanie swoich reprezentantów na wiec miast 
mających własny sta tu t, w sprawie zwrotu ko­
sztów poruczonego zakresu działania od rządu i 
reformy poborn podatków, tudzież w przedmiocie 
zmiany ustawy o swojszczjźnie. 2) Uprosić pana 
prezydenta oraz trzech przybrać s!ę mających 
radców, ażeby wraz z jednym z urzędników, m a­
gistratu udali się na ten wiec, w czasie przez re- 
prtzentacyę miasta W iednia oznaczyć się maią- 
cym.

Po dyskusyi, w której zabierali głos pp dr. 
K a s p a r e k ,  dr.  K o h n ,  K w i a t k o w s k i  i 
P o p i e l  rada uchwaliła wniosek z popraw ka­
m i, zawartemi już w powyżej przytoczouem 
brzmieniu.1

Im ieniem  sekcyi V radca mag. G o l i ń s k i  
wnosi: Na członków komisyi wymiaru taks woj­
skowych w r 1895 zaprasza się pp. radców 
m iejskich: Judę Birnbauma i Stanisława Szar- 
skiego, a na zastępcę Jana  Federowicza. Uchwa­
lono.

Imieniem prezydyura w ice-piezydeut dr. P i e ­
n i ą ż e k  przedłożył wniosek o powiększenie licz­
by członków komisyi konsensowej z 7 do 9. Po 
dyskusyi, w której przeciw wnioskowi zabiersł 
głos tylko r. m. R e d y k ,  Rada uchwaliła wmo 
sek , zaś wybór 4 członków tej komisyi odłożyła 
do następnego t osie zen ia , poczem zarządził 
prezydent obrady oufne, przy drzwiach zam­
kniętych.

H l r o n i k a .
K r a ttó to  8 lutego.

Dla Tow arzystw a „Szkoły luaowtj" złożył 
dr. Stafan R<g>iy»xi z Cieszyn* kwotę 5 z/r.

Na gimnazyum polsko w Cieszynie złoży/ b. 
profesor gimnazyum ów. Anny w Kmkowie p. W. 
Rypel kwotę 100 z/r.

P  Fiałkowski ze Starego Sąoza n a ie tła ł 1 złr 
P. Kazimierz Kłębkowski z Wadowic 1 z/r., jako 
wkładkę *<a luty.

W. R. złożył 1 złr. 55 ct.
Rada miejska na odbytem wczoraj posiedzenia 

poutuem postanowiła zakupić od skarbu wojskowe­
go grunt w obszarze 121 i 1jf sążni kwadratowych 
za kwoię L.750 złr., między nlicą Zwierzyniecką a 
Smoleńską położony.

Wiadomości osobiste. Arcyksiąię Otto dzis rano 
pospiesznym pociągiem przybył z Wiednia do Kia- 
kowa.

Zmarli. W Knłaczkowcaoh zmar< w 75 roku ży­
cia Kajetaa T h e o d o r o w i e  z, właściciel dóbr, oby­
watel powszechnie szanowany.

Lubom.r N e n a d o w i c z ,  nzjwiększy współcze­
sny poeta serbski, zmarł temi dniami w rodzinntm 
mieście Waljewo, doczekawszy się późnej starości.

W Częstochowie zmarł przeor OO. Paulinów ks. 
Piotr K u  b a r s k i ,  urodzony w Ostrowca, w W. 
Ks. Poznnńskiem, 181 5 roku. Po akońozeniu rzkółi 
świeckich, wstąpił do zakonu Paulinów w 1838 r. 
Nowioyst odbywał p.zy kośoiele św. Barbary w 
Częstochowie (obecuie zamienionym na kościół para­
fialny) Profesyę zakonną, czyli śluby składał w r. 
1840. Na kapłana wyświęcony został w r. 1843. 
Około roku ls 6 0  nowołsny był na gnbernani t, ożyli 
zastępcę prowineyała do klasztoru jasnogórskiego i 
tu po iwóoh latach, tj. w r. 1-862 kapituła zakon­
na wybrała go prowineyałem aktualnym. Od tego 
czara przebywał na Jasnej Górze jako rezydent, 
pełniąc gorli ie ob wiązki kapłańskie, zwłaszcza 
niezmordowany był przy konfesjonale. Czas wolny 
poświęcał przysposabiania nowityuszów do studyów 
seminaryjnych. Poza godzinami kapłańscioh i nau­
czycielskich obowiązków oddawał się naace. W r. 
1881 zgromadzenie 0 0  Paulinów wybrało ks. Pio- 
t.a  na swego pizełoZooego. Na urzędzie tym pozo­
staw ił aż do śmierci, uzyskał stopień doktora św, 
teologii i doczekał seknndacyj, które oochodził w r, 
18»3.

Mrozy. W górze Wisły lody już po raz drugi 
w czasie bieżącej zimy stanęły. Pod Sandomierzem 
z powodn nagłego mrozn, wody zalewające łąki pod­
czas przyborn, zamieniły się w lód, który się c ią­
gnie na znacznych przestrzeniach.

W Krakowie dziś raDo było 6 stopni zimna, po­
dłaź Reanmnra, w Pradze czeskiej notowano wczo­
raj 26 stopni.

Slub. W kościele 00. Bernardynów w, Lwowie 
wczoraj pobłogosławiony z j t s ł  związek mazieński, 
zawarty pomiędzy p. Aleksandrem Augustyuuwiczem, 
znanym artystą malarzem, a panną Anną Csemeryń- 
«ką, literatką i poetką, znaną pod psendonimem 
Andy. córką dra Ignacego Ozsmeryńskiego, adwoka­
ta lwowskiego i redaktora Prawnika.

T eatr am atorski. W niedzielę 10 b. m. daoem 
będzie dla oztonków w lok „In Towarzystwa drnkaizy 
Krakowskich „O gnisko" przedstawienie amaturskie. 
Program obejmnie: „Wesoły -ąd“, komiczne pot- 
pourri w 1 odsłonie pr-cz R. Foinz’ego, tfómaczjł 
J J , „Tatuś pozwolił", komedya w 1 akcie prz**z 
Gustawa Moz*ra prztłozył Adoil Walewski; „Moja 
emnlaoya z panną Mtryanną", opowiadanie pisarza 
orow ulowego, monodram, słowa i masy'ta Artura 
Bmtelsa; „Rusin i Krakowianka", wodewil w 1 akcie 
ze śjtewami i tańiami przez L. Natorskiego. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem.

Z krakowskiego klubu szachistów . Z powodn 
ntedujśtia do skutKo walnego zgromadzenia w dniu 
3 d. m., następne walne zgromadzenie odbędzie się 
z tym samym porządkiem dziennym w niedz.elę 17 
b. m. o gouz. 3 po poindaiu, bez względu na liczbę 
obecnych, w lokata Koła litera iko-artystyoznego, Ry- 
nek główny 1. 17.

Komitet fundacyi im. Tadeusza Kościuszki od­
był posiedzenie dnia 3 b. m. pod przew. dno twem 
ce. Czartoryskiego, na któiem sekretarz dr. Moła- 
obowski pobtswił waiotek, aby z fnndnszów tej fun- 
Jauyi przeznaczyć znaczniejszy kapitał na ntworzyó 
s ę mająoe gimnazyum w Cieszynie. Po dysknsyi 
uchwalono jednogłośnie przeznaczyć na powjżezy 
cel kwotę 5 000 złr. jednorazowo, lub w ratach ro­
cznych po 1.000 złr. wypłaoać się mającą, stoso­
wnie do tego, czy gimuazjum już tersz w całości 
ma być utworzoDem, czy też stopniowo. Dr. Mała­
chowski ma porozumieć się z dr. Michejdą w Cie­
szynie i wedle otrzymanych od tegoż wiadomości o 
postępie akoyi cieszyńskiej przedłożyć rzecz komite­
towi do ponownej nonwały. Fnndacya T. Kośeinszki 
wyuoBi obecnie zwyż 40.000 złr

Zarząd główny kraj. Towarzystwa kupców i 
przemysłowców we Lwowie powitał na onegdajszem 
posiedzeniu słowam. sympatyi i żyozliwośoi świeżo 
powstająoe Towarzystwo zachęty przemysłn krajo­
wego i uchwalił wezwać nietylko członków swego 
Towarzystwa, lecz w ogóle wszystkich knpoów i 
przemysłowców, aby do nowo zawiązującego się To­
warzystwa jak najliczniej przystępowali i na walne 
zgiomudzenie, dnia 8 b m. w ratusza odbyć się 
mające, przybyli. Zarząd wyraził nadzieję, że ode­
zwa założycieli Towarzystwa zachęty przemysłu kra­
jowego znajdzie wśród kupców i przemysłowców ca­
łego krajn przyohy ne przyjęcie, oraz że knpoy i 
przemysłowcy tę lą  w nowem Towarzystwie pod 
Każdym '  zględem odpowiednio reprezentowani.

Z powodu zamieci śnieinych zaminęto, jak 
nam dyreKcy* kolei państwowych donosi, in ia 6 
bm. ruch całkowity na szlaku Lwów-Bełzeo, Zło­
czów-Pod wołoczyska, Kraane Złoczów, Minasterzyska- 
Hasiatyu, Rawa Ruska Sokal, Ulitoka Berhomeit- 
Meżebrody itarapoziu-* z dyn, Czerniowce Nowosie- 
liea i ua kołomyjskich lokalnych szlakach, a ruch 
towarowy na szlaku Krosno Radziwiłłów.

Dnia 7 b m. podjęto rnch osobowy na szlaku 
Krasne-Złoczów, ruch towarowy na szlaka K rajne- 
Radziwiłłów, a ruch całkowity na szlaka Rawa 
Rnska-Sokal, a dnia 8 bm. na -zlaku Lwów Bełzes.

Z Izby sądowej. Oskarżonych o zbrodnię zabn- 
rzenia spokoju publicznego i obrazę majestatu zasą­
dził trybunał wyrokujący we Lwowie: 3urdę na 8 
miesięcy, Siohla na 6 miesięcy, a Stesłowioza na 3 
tygodnie więzienia.

Eichinger we Lwowie. W sprawie aresztowane­
go w W lednin kancelisty adwozaokiego £  ohingera, 
podejrzanego o zamordowanie adwokata Rithziegla, 
Dziennik Polski przytacza kilka autentyczny eh
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szczegółów. Eichinger będąc porucznikiem aityhryi 
forteoznej, stscyonowanej w Przemyślu, poznał tam 
bardzo ładną pannę Rabincwicz, cóikę ajenta as. 
kuracyjnego. Zuajomośc trwała czas dłuższy, Eieh.n- 
ger zakochał Bię szalenie w pięknej żydówce, a 
skończyło się na tern, że porucznik wykradł swą 
ukochaną i wyjechał z Pizemyśljt. Po killcnnastn 
dniach wrócili jednak zakochani, i rodzice zgodzili 
s ę na małżeństwo pod tym jednakże warnikiem, że 
Eichinger przyjmie le ligę  żydowską. PomczuiL zgo- 
dz ł  się na to, a obrzęd przejścia na religię mojże- 
szową, z zachowaniem przepisanego rytuału , cdb>ł 
się we Lwowie w jednym z trzeciorzędnych hoieli 
żydowskich przy ulicy Furmańskiej. Było to swego 
ozaBU bardzo głośne. W pewien czas potem odbył 
się ślub młodej pary, a że ani porucznik, ani ro­
dzice nuzeczonej nie mogli złożyć kauoyi przepisa­
nej, więc ślub odbył się na sposób żydowski. Jak 
wiadomo, ślubn takiego państwo nie uznaje. Lecz 
małżeństwo to nie migło zoBtać długo w tajemnicy, 
tak, że Eichinger mus at następnie wystąpić z woj­
ska. D -stał się później jako urzędnik do towarzystwa 
żeglugi parowej na Dunaju, a gdy tam źle mu się 
powodziło, wstąpił jako Kancelista do kancelaryi 
cdwokata Rothziegla.

Kandydatura. W rzeszowskim okręgu większych 
posiadłoSci w miejsce Jaua hr. Stadnickiego, powo­
łanego do Izby panów, kandyduje na posła do Ru­
dy państwa hr. Andrzej Pctoeki z Krzeszowic.

jubileusz WOj8kowy. w dniu 7 b. m. obchodził 
w Rzeszuwie hr. Henryk Sizzo-NoriB, major rezerwy 
w pułku huzarów kB. Wirtemberskiego, jubileusz 
25-letniej służby w rezerwie armii. Hr. Sizzo-Nuris 
będąc jeszcze w czynnej służbie odznaczył się na 
polu bitwy pod Gustozzą, za oo otrzymał od cesarza 
wojskowy krzyż zasługi. W rezerwie odbył hr. Sizzo 
No.‘18 wBzystkie ćwiczenia, a podczas okupacyi Bo- 
jnii i Hercogowiny przydzielony był do słnżby oso­
bistej jako oficer ordynansowy generała Filipowicza 
i za zasługi tutaj położone otrzymał medal do wstę­
gi krzyża. Przed półtora rokiem utworzył hr. Sizzo- 
Noris fundacyę dla pałku strzelców tyrolskioh, prze 
znaczoną dla uczestników kampanii bośniackiej, oraz 
inwalidów. Hr. Sizzo-Noris należy do bardzo nieli­
cznych w armii oficerów, którzy wyjątkowo w re 
zerwie posunięci zostali na stopień majora. Jubilat 
otrzymał ad Bwyoh przyjaciół i kolegów oficerów z 
różnych mieise< w ści monarchii liczne telegramy.

Kozacy W Brodach, z wyrazami ubolewania za 
mieszuzamy p mzej p o t w i e r d z e n i e  relaoyi na 
siego korespondenta z Brodów o odbytej tam zaba 
wie, w której uczestniczyli kozacy i me zmieniamy 
w p o t w i e r d z e n i u  tern ani wyrazu, aby dać 
wymowny dowód publiczności, jal to u nas pojmują 
przewidywane przez ustawę prasową f a k t y c z n e  
B p r o i - t o w a u i a .  Oto treść dosłowna otrzymanego 
pum a:

„Na mocy § ly  ustawy prasowej upraszamy naj­
uprzejmiej o łaskawe dosłowne umieszczenie nastę­
pującego s p r o s t o w a n i a

„ »V nr. 29 szar^wnegp piBma Nowej Reformy 
z dma 5 lutego b.. na stronie 2 pod tytułem „Ko­
zacy w Brodach” umieszczona korespotien ya z 
Brodów donosi o faktach, które stanowczo nie od­
powiadają istotnemu stanowi rzeczy, a tylko ta spra 
wa przedBtawia się w prawdsiwem świetle, jak na- 
Btępuje:

„Kilku oficerów kozackich z Radziwiłłowa, ży 
j ą e y o h  w j a k  n a j l e p s z e j  k o l e ż e ń s k i e j  
z a ż y ł o ś c i  (?!) z <fioerami naszej załogi, przybyło 
na „kierzaaaz międzynarodowy” w t o w a r z y s t w i e  
w i ę k s z o ś c i  o n o e r ó w  naszych tutejszej zaiogi 
Uwsga przeto Bz&n. korespondenta, „że komitet za­
bawy nie powinien był tego rodzaju g( ści wpuBzczać 
na salę”, była oo naj.uniej nij na miejsca.

„Poi koniec zabawy n a  u s i l n e  ż ą d a n i e  o 
f i c e r ó w  k o z a c k i c h  zagraia orkiestra wcjako­
wa 30 pułku hymn austryaoki i kilka marszów 
i oiskowych, co zostuło przyjęte przez kozackich 
oficerów huoznemi oklaskami. Poczem z l n i c y  aty-  
wy  g o ś c i a  j e d n e g o  kapela zaintonowała 
kilka taktów  rosyjskiego hymnu, przechodząc 
bezzwłocznie do melodyj anstryackioh i na ogólne 
żądanie finalizując przy aplauzie całej publiczności 
marszem „Sokołów” (!!!???).

Z prawdawem poważaniem zarząd Towarzystwa 
mmycznego. Heraberg-Frankel.

Niepodobna nam powetrzymoć sij od tej jednej 
uwagi, że podobne prostowania, jak i podobne przy 

. jęcia, oraz melodye chyba specyalnie dla kozaków, 
n offij się trsfić j- dynie... w Brodach,

Z Warszawy Dzienniki warszawskie piBzą: Z te­
legrafu otrzymujemy wiadomość, że dozwolone zostc- 
ło przy.mowanie depesz w języku polskim na wszy 
stkich bez- wyjitku stacyach.

Donoszą również, że część aresztowanych księży 
katalickich została wypuszczoną na wolność w kutek 
interwencyi papieża.

Repe^toar u a tru  krakowskiego.

W s o b o t ę  9 lutego: „Harde dusze11, sztuka w 
aktach podług powieści E. Orzeszkowej, ułożona 

na scenę przez Z Sarneckiego. (Nowość)
W n i e d z i e l ę  10 latego: „Harde dusze”, sztu- 

ka w 5 aktach podług powieści E Orzeszkowej, nło 
żona na scenę przez Z. Sarneckiego.

YiaMci aaflim, Italie i artyzm
—  Koncert Teresy Carreno. Po dłuiszej przer­

wie k rnawałowej napłynęła znowu pogódź komer- 
tów. Seryę ich rozpoczęła wczoraj rozgŁśna, na ca­
łym kontynencie i za Oceanem dobrze znana hi 
szpańska pianistka p. Ca r r e no  d’A lb e r t ,  o której 
grze zdawna do nas nsjpochlebniejsze dochodziły 
wieści. Wczorajszy jej koncert usprawiedliwił naj- 
zupełnił’ pochlebne opinie o artyst e i dał nam po­
znać silną, świadomą swego artyzmu, na wskróś 
orygiualną indywidualność pianistki, władsjąeej po 
tężuie instrumentem, rozporządzającej bajeczną te­
chniką, zdumiewającym u kobiety temperamentem i 
niepospolicie rozwiniętym poczuciem muzykalności 
Wśród pianistek wDpółczesnych jedynie Zofia Menter 
przewyższa wczorajszą koucertantkę pod względem 
siły i brawury — po za nią zaś nie ma Carreno 
w tym kiernnkn współzawodniczki. Ale nietylko te 
chnika, siła i dynamiczne efekta kontrastów piana 
i forte są charakterystycznymi cechami gry Carreno, 
zadziwia ona także subtelnem odozneiem piękności 
mnzyki klasycznej. Wykonanie Sonaty appaeionaty 
Beethoyena było arcydziełem pod względem dokła­
dne ści wykończenia wzorowego tempa i pięknego 
frazowania, a szalona szybkość, rozwinięta w osia 
tniem presto, dała poznać nieokiełzany temperament 
artystki.

Na tzereg dalszych popisów złożyły się kempo 
zyoye Chopina, Sr humanna, Sznberto i Liszta, a ró­
żnorodność styla i indywidualniś^ wymienionych 
kompozytorów była miarą wszecnstronuości artysty 
oznych aspiracyj koneertantki. Rzecz naturalna, że 
do bujnych porywów Carreno więcej przypada Liszt 
i Schumann, aniżeli Chopin lab Szubert, stąd też 
wykinanie Campanelli Lisztów ki j, lab Szóstej Ra 
psodyi, więcej miało charakteru siły i ekspresji, 
lak Impromptu Sznberta (op. 142). Z Chopinowskich 
rzeczy usłyszeliśmy Nokturnę Des-dnr, Polonez As- 
dur i Etndę Ges-dnr, nadprt gramowo zaś Kcłysan 
kę ChiirskteryEtyeznem jest, że i w tym cyklu 
wbrew oczekiwaniom, zadziwiła nas p. Carreno sub- 
telnem, pełnem smaku wykonaniem Etudy i Koły­
sanki, pnd»zas gdy sławny Polonez As-dur, odegra­
ny z potężną siłą, przeszedł bez wrażenia. Co pra 
wda, w gronie krakowskich słuchaczy nie wielu 
było b jło , którzy by nie pamiętali wspaniałej gry 
MichałowBK ego, do Której znacznie więcej zbliżył 
się prof Domaniewski, aniżeli p. Carreno, która nie 
może w tym stopniu, co- polski artysta, odczuć cha­
rakteru na wskróś narrdowej kompozycyi.

Bądźcobądź koncert Carreno należał do najbar­
dziej zajmujących, jakie mieliśmy ostatnim i czasy 
w Krakowie i tylko żałować należy, że publiczność 
tak skąpo zapełniła salę Komertantkę przyj mowa 
uo burzą oklasków po każdym ustępie programu. 
W sali panowało przejmujące zimno. W  Ft.

wanie w Krakowie i w powiatach krakowskim i 
chrzanowskim wynosi 14 ct. mniej.

W sprawie budowy koszar, ponieważ fundusz 
wyczerpany, uchwalono udzielić promesy na po 
życzkę, płatną później, lecz mogącą być zaraz 
eskontowaną.

Uchwalono dalej wnioski w sprawie poparcia 
budowy kolei lokalnych, mianowicie przyczynić 
się do budowy liuii Trzebinia-Skaw ce, Ctabów - 
ka Zakopane, Borki Grzymałów, Delatyn Stefa 
nówka. Łupków-Gisna, Przeworsk-Rozwadów, Cho- 
dorów-Podwysokie. Przemawiali Teliszewski, Hu 
ryk, Chamiec, Jędrzejowicz Edward, Szczepanow- 
ski i Onyszkiewicz.

Godzina 1 m.. 15 posiedzenie tiw a dalej. 
Lwów, 8 lutego. Przyjęto sprawozdanie Wy 

działu krajowego o subweneyach dla kolei podol­
skich i wniosek p. Męcińskiego o zniżenie kon- 
tygentu Dodatkowego gruntowego. W rozprawie 
nad tym wnioskiem krytykowali rząd pp, Czajko 
wski i Huryk. Przyjęto także subwencyę dia tea- 
tia  lwowskiego. W rozprawie, jak  zwykle dotąd, 
p. Kramarczyk ganił niemorainość sztuk gryw a­
nych, a p. Abrahamowicz i referent Badeni 
bronili.

O godzinie 2 odroczono posiedzenie na popo­
łudniu.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 8 lutego. Dziś rozpoczął się tu proces 

generalnego konsula P a l i t s c h k a  oskarżonego 
sprzeniewierzenie i przywłaszczenie sobie kwo-

Mianowania i przeniesienia. M inisterstwo  
hamllu zam ianowało praktykam ów pocztowych: Józefa Ry- 
m arowicza i Andrzeja Kusyna we Lwowie, Ignacego Schei- 
ningera w Stanisław ow ie, Frcnoiszł a Stym ona Bałaziń- 
skiego w Tarnopulu, AdoLa W łosyckiego w Sokalu, Jó­
zefa Siessa w Brodach, W aleryana Botiakowskiego w N o ­
wym Sączu Feliksa H eleniaka v Gródku, Jćzeta kornana 
Pelczara w Jaśle, Edwarda Jakóba Rękasa w Tarnopolu, 
Franciszka P ilch a , M iec/ysław a Loebla, S tanisław a Gru 
dnick iego, S tanisław a Szeiera i  A lfreda Zygm unta Bucza- 
jra we Lw«wie, dalej ekspedytorów pocztowych: S tan isła ­
w a K w iatkow skifgo w (irabow nicy, Józefa Gawlikowskie 
go w Krechowicach, Józefa M ilźeckiego w M ielnicy Leo­
na Scbreibera w Kamionc Stramir^wej, Ludwika Jana 
D owsilasa w Kopeczyńcach, M .ad jsław a  G..rana v No- 
wvrn Sączu, Jana Zazulińhkiego i Ignacego Kocha we Lwo­
wie asystentam i pocztowymi.

D yrekcya poczt i telegrafów we Lwowte przeznaczyła 
Rymarowicza dla Tarnowa, Rusyna dla Zbaraża, Siessa dla 
Złoczowa, Bobakowskiego dla Zywet H eleniaka i Rękasa 
dla Kołomyi, Loebla i M ilźeckiego dla Gorlic, Szelera ' 
Kocha dia Zaleszczyk, B uczski dla Sniatyna, Kwiatków  
skiego dla Podw ołoczysk, G awlikowskiego i Schreihara dla 
Rzeszowa, H awsilasa dla Kałusza, Garana d is  Dukli; iZ a -  
zulińskiegr dla Gródka, pozostawiając resztę nowomiano- 
wanyeh w dotychczasowych ich miejscach służbowych.

M inisterstwo handlu zam ianowało oficyałi w rachunko­
wych: Antoniego C iepielowskiego i Henryka Nunberga, 
rewidentam i rachunkowymi, dalej asystentów rachunko­
wych : Franciszka Kostyszyna i Roberta Bognera ofieyała- 
mi rachunkowymi, a w końcu asystentów pocztow ych: Ru­
dolfa Krahla i Adolfa Fritschego asystentam i rachunko­
wymi przy dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowte.

N kładki. N a odnowienie W awelu nadesła li pp. X, 
i Z . ze Skaw iny 2 z ł r , wygrane w preferansa.

Korespondencja Redakcji, 
p, Antonowi Haul w " c ły o rza  Dla wiadom ości Pana 

oraz innych zwolenników niem czyzny w kraju naszym  
przebywających oświadczamy, iż wszelkie listy  z G alicyi 
i ziem polskich p u niem iecku do nas adresowane i pisa­
ne, zam ieszczamy bez ozytania w koszu.

S p osiraeien in  m eteorologiczne.
(j,v. ł u  obserwatorjmn Krakowskiego), 

Kraków, dnia 8 lutego.
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Dział ekonomiczny.
Bochnia, 7 u togo . Na dzisiejszym targu miło­

wano: Za 100 kiio netto : Pszenica 7 — . Żyto 
5 50. Jęczm ień 5’50. Owies 5 5 0 . Groch 8-—. 
Fasola 10 —. Tatarka — . Proso Koui-
czyaa 55"-—. Siano z łąk 2'50. Siano z koniczy­
ny 2 90. Słoma 1-70. Kartofle za hektolitr 1 20 .

S p ę d z o n o  809 sztuk bydła, 615 koni, 389 
świń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi bydła 
20-— , nierogacizny 30 —, konie za sztukę od 
20 — do 250 — .

U w a g a .  N astępny jarm ark 21 lutego.

Telegramy „Nowej Reformy*
(Telegramy własne „K. Reform yu.)

Lwów, 8 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
S e j m u  k r a j o w e g o  do komisyi rewizyi kata­
stru gruntowego z rejonu krakowskiego wybrano 
Jana S t a d n i c k i e g o ,  M ę c i ń s k i e g o ,  K r a -  
m a r c z y k a  i D y d y ń s k i e g o .  Zastępcami 
w ybrani: Ż a b a ,  H u p k a ,  B ą b s k i i  Sianisław 
P o t o c z e k .

Uchwalono za powiat bóhorodczański zapłać.ć 
resztę pożyczki 4.166 złr., zaciągniętej dla wspar­
cia ludności.

Na wniosek komisyi budżetowej uchwalono na 
spłaię długów wstawić 2.418.280 złr. Docho dy 
4 505 987 złr., rozchody 11,097.407 złr., na po­
krycie niedoboru uchwalono pobierać 01 ct. do­
datku krajowego od 1 złr. podatków. Opodatko

ty na mniej 17.620 złr. i 1000 dolarów po zm ar­
łym w Nowym Jorku obywaielu węgierskim J a ­
nie R u s t i c s u .

W akcie oskarżenia podano eurieulum vitae 
P a l i t s c h k a ,  który, dzięki swym zdolnościom 
i pilności, dobił się poważnego stanowiska, zara­
zem atoli nigdy na dochodach swych poprzestać 
nie umiał. Już jako sekreta:z berneńskiej Izby 
handlowej zaciągnął najmniej 15 000 złr. długu. 
W Ameryce zadłużał się coraz to bardziej, a 
mięszając własne fundusze z urzędowemi, popa­
dał w coraz większe kłopoty. W roku 1891 u- 
m arł w Nowym Jorku poddany węgierski Jan 
R u s t  i c s ,  który w Ameryce na handlu skór 
dorobił się majątku. Pozostawił on kilka dość 
znacznych legatów na rzecz swego miasta ro ­
dzinnego Baja. Palitschek jako konsul kilkakrot­
nie w tej sprawie referował swemu minist r- 
stwu. W jednetn z tych pism ofiarował się sam. 
rzekomo dla uniknienia formalnych trudności, 
podjąć sumy zapisowe. W  dniu 9 czerwca 1892 
wypłacono dwa legaty po 5O00 dolarów do rąk 
prawnego doradcy Palitschka. Tenże, wyjeżdżsjąc 
wtedy na nriop do Europy, przekazał sobie 

tych pieniędzy kwotę 17.620 złr. na zakład 
kredytowy w Bernie. Palitschek użył tej sumy 
na osobiste swe potrzeby, a oddawanie legatów 
w częściowych spłatach rozpoczął dopiero w cza- 
»ie, kiedy, jako komisarz światowej wystawy w 
Chicago, rozporządzał znacznemi dochodami. 
Pierwszą ra*ę 2450 dolarów u iśc ł dopiero przy 
końcu 1893 r., a więc w półtora roku po pod­
jęciu legatów. Na resztę złożyli się przyjaciele 
jego, kiedy Palitschek siedział już w śledczem 
więzieniu.

Wiedeń, 8 lutego. Na dzisiejszej rozprawie są ­
dowej wobec ławy przysięgłych w procesie by­
łego konsnla {Palitschka po odczytaniu aktu 
oskarżenia obwiniony Palitschek oświadczył, że 
się nie poczuwa do winy, wykazywał, że na 
stosunki amerykańskie miał zbyt małą pensyę, a 
mimo to miał olbrzymie wydatki na reprezenta 
cyę i na wspieranie nędzarzy, twierdził, że się 
nie dopuścił żadnego sprzeniewierzenia, lt cz tyl 
ko niedbalstwa. Obwiniony przyznaje, że miał 
długi. W sprawie spadkowej obwiniony broni się 
tem, iż uważał się za uprawnionego do korzy­
stania z powierzonych sobie pieniędzy, bo są­
dził. że je pokryje swojemi wierzytelnościami.

Wiedeń, 8 lutego. Solicitator Eichinger przy 
znał się, że zamordował adwokata Rochziegla, ale 
nie z zamiaru, lecz skutkiem kłótni.

Wiedeń, 8 lutego. Komisya sądowa udała się 
dziś rauo z E i c h i n g e r e m  na miejsce popeł 
nionej zbrodni. W dalszym ciągu przyznał się 
E i c h i n g e r  dowodnie, że dopuścił się czynu 
zbrodniczego w c h ę c i  r a b u n k u .

Żona Eiohingera dziś jeszcze prawdopodobnie 
z więzienia.
Przed gmachem sejmowym 
ciekawych, przeważnie mło-

wypuszczoną będzie
Praga, 8 lutego, 

gromadzą “ię tłumy 
dzież.

W Izbie sprawozdawca Z e d w i t z uzasadnia 
wniosek komisyi o utworzenie osobnego okręgu 
wyborczego w W e k e l s d o r f i e .

Sprawozdawca mniejszości P a c a k wnosi 
przejście nad tem do porządku dziennego i o- 
świadcza, że W e k e l s d o r f  oznacza początek 
daleko idącej akcyi w kierunku rozgraniczania.

Zabiera głos S v a r c ,  referent drugiego wo­
tum mniejszości.

Grac, 8 lutego. Na początku dzisiejszego po­
siedzenia sejmu krajowego p. R a d e y  oświad­
czył w imieniu politycznych przyjaciół, że po­
słowie słowiańscy usuwają się od dalszego udzia­
łu w tym sejmie, a to z powodu wniosku pos.
Kainzla, który na wczorajszem posiedzeniu był 
przedłożony i podpisany, między innymi nawet 
przez marszałka krajowego. Wniosek ten bowiem 
sprzeciwia się ustawom zasadniczym. Słowieńców 
pozbawia ich prawa i wyraża brak iolerancyi naro­
dowej.

Linc, 8-go lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejm polecił Wydziałowi kraiowemu, aby poro­
zumiał się z Lrajową Radą szkolną i konsysto 
rzem biskupim co do pomnożenia godzin nauki 
religi: w szkołach ludowych i wydziałowych i z 
tego zdał sprawę na na bliższej sesyi.

Budapeszt, 8 lutego. K onferencja stronnictwa 
liberalnego zgodziła się na budżet. — M inister 
skarbu oświadczył, że rząd poczuwa się do obo­
wiązku utrzymać bez wszelkiej zmiany program  
finansowy rządu poprzedniego._______________

M inister oświaty W lassich wczoraj w Csaka- 
turnie został wybrauy posłem  1.280 głosami 
przeciw 1.220, które padły na jego współzawo­
dnika, proboszcza Majora, popieranego przez ka­
tolickie stronnictwo ludowe. Walka wyborcza by­
ła bardzo zawzięta.

Berlin, 8 luiego. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlam entu oświadczył p. S c h n e i d e r  w imie­
niu swego stronnictwa, że nie da się przeszkodzić 
zorgarn zowaniu się robotników, jeżeli przymuso­
wa organizacya rzemieślników i przemysłowców 
zcstanie przeprowadzona.

P. R e t f i c fi Oświadczył na to, że jego stron­
nictwo tylko na taką organizacyę się' zgadza, któ­
ra obejmie razem pracodawców i robotników.

P. R o e s i c k e  nie widzi żadnego niebezpie­
czeństwa dla społeczeństwa w tem, jeżeli robot­
nicy us.łują zorganizować się na podstawie usta­
wą dozwolonej i oświadczył się przeciw uchwa­
laniu ustawy, któraby zabraniała tworzyć zmowy.

P. L i  e b e r  przeczył temu, jakoby wyjaśnie­
nia kanclerza stały w sprzeczności z wyjaśnie­
niami m inistra Berlepscha. Stronnictwo środko 
we w którego imieniu mówca się odezwał, chcia­
ło przez swoją interpelacyę wyrazić przeŁonauie, 
iż równocześnie ze środkam i, zapobiegającemi 
dążnościom przewrotowym, powinno się uchw a­
lić środki pozytywnego działania dla poprawy 
ldsu nędzarzy Tenże mówca zapewniał, że na 
postanowienia stronnierwa środkowego nic wy­
wierają żadnego wpływu względy taktyczne, a 
tem mniej względy stronnicze.

M inister B erlepsch, wyjaśniając wątpliwości, 
jakie powstały po jego mowie, przedwczoiaj wy­
głoszonej, odwołał się do pierwszego oświadcze­
nia kanclerza w parlamencie, kiedy tenże zape 
wniak iż rząd rozpoczętą akcyę ustawodawczą na 
polu socyalnem będzie dalej kontynuował. Takie 
samo zapewnienie złożył sam mówca w r. 1891. 
kiedy przedkładał projekt zmieniający dawniejszą 
ustawę przemysłową. Po tych wyjaśnieniach bez- 
zasadnem jest przypuszczenie, jakoby rzad m iił 
zamiar zaniechać dalszych reform sccjalno-poli- 
tycznych.

P. S t u m m wykazywał, że z większą słusz­
nością należałoby mówić o biedzie stanu śred­
niego i relników, niż o biedzie robotników. —  
Mówca nie jest zasadniczym przeciwnikiem re- 
prezentacyi robotników, ale stanowczo nie godzi 
się na osobisty stosunek między pracodawcą a 
robotnikiem. Stronnictwo środkowe swoją inter- 
pelacyą przyczynia się tylko do wzmocnienia so 
cyalnej dem okracji, ale swego celu nie dopnie.

P . M o l i e r  ze stronnictwa sneyalnego wyka­
zywał, że różne zarządzenia pracodawców prze­
znaczone na pożytek robotników — są tylko wy­
nikiem spekuiacyi — ale nie owocem miłości 
chrześejańskiej.

Dalszą rozprawę odłożono na dzień następny. 
Berlin, 8 lutego. Na porządku dzienuym wczo­

rajszego posiedzenia Sejmu pruskiego był budżet 
kolejowy.

Minister T h i e l  e n  oblicza w bieżącym roku 
administracyjnym dochód z kolei państwowych 
więk-zy o kilka milionów, a równocześnie wyda 
tki mniejsze o dziewięć milionów w porównaniu 
z preliminarzem . Rachunkowy współczynnik wv 
datków ruchu w roku administracyjnym 1892/93 
wynosił 6 5 % , —  a w roku 1895/96 zniży się 
na 57 8 *5 ; przeto otau finansowy kolei skarbo 
wych jest prawidłowo zdrowy. To pomyślne po­
łożenie zawdzięcza się gorliwości urzędników ko 
lejowych w pełnieniu obowiązków. W szeregi tych 
urzędników nie dostał się jeszcze duch niezado­
wolenia

Pp. G o t h e i n ,  S c b m i e d i n g  i B r o e m e  
uderzyli na adininistracyę kolej< wą i domagali 
się szczególnie reformy taryfy.

M inister T h i e l  e n  w yjaśniał, że wszelka re 
forma taryfy byłaby za śmiałą dopóty, dopóki 
budżet państw a wykazuje niedobory. Atoli admi- 
nistracya kolejowa bada kwesty ę reformy z wiel­
ką pilnością i rozpoczęła już w tej mierze kon­
ferencje  z ministerstwem skarbu.

M inister oświadczył się przeciw zniesieniu 
czwar.ej klasy. Wąipiiwem jest, czy reforma ta­
ryfy osobowej przyczyni się do powiększenia czy 
stego dochodu. Co się tyczy zmiany taryfy towa 
rowej należy być bardzo ostrożnym przez wzgląd 
na wielkie ekonomiczne skutki, jakie wyniknąć 
mogą.

Zurych, 8 lutego. Komisya rady nadzorczej 
wyznaczona dla przygotowania projektu o założe­
niu banku związkowego, postanowiła siedmiu gło­
sami przeciw czterem oświadczyć się za proje' 
ktem Rady związkowej.

Antwerpia, 8 lutego. Rzeka Skalda zamknięta 
od wczoraj rana. Wczoraj doszedł mróz do 15°. 
W iele i arowców zamarzło.

Paryż, 8 lutego. Prezydent republiki podpisał 
dekret udzielający poprzedniemu ambasadorowi 
włoskiemu Ressmanowi wielki krzyż legii hono­
rowej. Insygnia otrzyma Ressman wtedy, kiedy 
przedłoży list odwołujący.

Paryż, 8 lutego. Porucznik Canrobert wyzwą 
na pojedynek p. Hubbarda, który w mowie swej 
wygłoszonej w Izbie poselskiej porównał zmarłe 
go marszałka Canroberta z B*zaintm.

Paryż, 8 lutego. Francuski statek towarowy 
„A m erique“ zatonął pod Ś&vonilla. Jeden czło 
wiek z załóg' utonął.

Londyn, 8 lutego. Times donosi z P a r y ż a  
Na pewnej podstawie można przypuścić, że am 
basadorowie rosyjscy otrzymali wskazówki co do 
stanowiska, jakie zamierzają zająć mocarstwa Ro- 
sya, Anglia, Francya, a prawdopodobnie także 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej w kwe 
styach, które mogą wyniknąć z wojny między 
Chinami a Japonią.

Przedewszystl ,em postarowiono, że ewentualna 
interweneya tych mocarstw w chwili uznanej za 
stosowną ma być zupełnie bezinteresowną. Zażą 
da się tylko od Chin, aby swoje porty otworzyły 
dla handlu M ctarstw a zgodziły się na to, aby 
czekać do chwili kie.dy Chiny oświadczą, że 
pokonane i szczerze pragpą układów pokojowych

Japonii zwrócono na to uwagę, że Europa nie 
zezwoli na zabranie choćby piędzi ziemi na sia- 
ym lądzie, lecz inne zdobycze są możliwe. Oprócz 

okrętów wojennych, broni i innych znaków zwy­
cięstwa, które nie mają żadnego związku z od­
szkodowaniem wujeanem. Japonia może jako za­
staw zatrzymać niektóre stanowiska, jednak mo- 
arstwa europejskie nie pozwoią na żadne h an ­

dlowo polityczne umowy, klóreby wyszły na ich 
szkodę. Moearstwa europejskie upomną się o u- 
regulowanie waluty według systemu europejskie­
go, aby ułatwić zaciągnięcie pożyczki, bez której 
Chiny prawdopodobnie się nie obejdą.

Londyn , 8 lutego. Skutkiem wybuchu gazów 
w kopalni węgia w Radsto^ku zginęło siedmiu 
robotników.

Lowestoft, 8 lutego. Wczoraj wyłowiono na 
morzu znowu dwa trupy zatopionego okrętu 

Elfce” Tożsamości jednego nie można było 
sprawdzić, w drugim poznano Edwarda Musko- 
wica z Budapesztu.

Przy nim znaleziono znaczniejszą kwotę p ie ­
niędzy.

Bukareszt, 8 lutego. W wyborach nzupełnia- 
ących do Izby poselskiej z okręgu Plojeszti wy­

szedł zwycięsko kandydat stionnnictw a konser­
watywnego olbrzym \  większością.

W całej Rumuni od przedwczoraj śnieżue za­
wieruchy zasypują tory kolejowe, ledwie co 
uprzątnięte.

Z powodu doniesień o cholerze w K onstanty­
nopolu, zamknięto dostęp do portów KIstendze i 
Mangalia dla osób przybywających z K onstanty­
nopola.

Dostęp m oiebny tylko przez port w Sulinie, 
gdzie osoby muszą się poddać desinfekcyi i oglę­
dzinom lekarskim.

Konstantynopol, 8 lutego. W edług urzędowe.- 
go sprawozdania od 14 listopada do 5 -go lutego 
zachorowało o a cholerę 71 osób, zmarło 36. —  
W dzielnicy Pera nikt nie zachorował.

Warna, 8 go lutego. W edług doniesień z Kon­
stantynopola w koszarach naokoło Jiidiz - kiosku 
w ostatnich czterech dniach zachorowało na cho­
lerę 46 osób, a zmarło 18. Choroba nie ma nie­
bezpiecznego charakteru. Nie ma obawy o roz­
wleczenie się cholery.

Cetynia, 8 lutego. Wieści o podróży księcia 
Mikołaja do Petersburga nie mają żadnej pod­
stawy.

Kursa telegr. na giałdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 6 lutego 1895.

Kurs w wal. 
austr

złr. e t .

100
100
125
100
124

99
1078

116
124

60
12

9
46

5

80
85
70
80
75
25

20
70
14

8 5 7 ,
65
84

Cena nafry

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4°/0 austryacka renta (marcowa) .
4%  węgierska renta złota , . . 
n  węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye kredytowe  .......................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niemiec. za 100- m.
20 marek ........................................
20-to  franków ki za sztukę . . .
Banknoty w ło s k i e ..............................
Dukaty a u s t r y a c k i e ........................

Wiedeń, 7 lutego. R u b l e  13350.
16*------------ •— Spirytus gotowy 15 80. — Żyto na
wiosnę 5'64 — 0’00. Pszenica na wiosnę 6 '63 do 
0 0 0 . Owies na wiosnę 6-18—0-00.

Wiedeń, 7 lutego. 4 °/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
97-25; 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1893: 9 7 6 0 ; 4 #/? 
galic. fund. propin. 97 70; 4 7 2%  ńst. banku kraj 
100-35; 5°/0-owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4°/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 98 50; Akcye Karola 
Ludwika 220 50; Akcye kolei lwowsko-czern. 
3 0 0 — ; Losy z 1854 na 250 złr. — 150 50; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  ] 58*— ; losy z roku 
1860 na 100 złr. 16f4-—; losy z 1864 za 100 
złr. - -  199*50; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 414-37; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 456-— ; Landerbank na 200 złr. — 
284 30; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1078 —

Berlin, 8 lutego. Godzina 2 m inut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 251 ‘ — mrk. W ęgierskie kre- 
Jy ty  — ■—  mrk. Austryacka złota renta 103 40 
mrk. Austryacka srebrna ren ta  98 —  m rL  Wę- 
gi«rsi£a złota renta 102-75 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 96 60 mkr. Austryackie banknoty 164 45 
mrk. Akcye kolei Iw ow sko-czerniow ieckiej-------
mrk. R u b l e  220 50 mrk. 5°/0 lirty zastawne
Królestwa Polskiego — mr k.  4°/0 listy likw. 
Królestwa Polskiego 67 25 mrk.

Odpowiedzialny K edaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydawca: D r . L e s ł a w  B o r o A s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak* 
cyi, która te i  żadnej odpowiedzialności za mą 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTO R W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główmy Ł. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prowizyi.

Nieregularne trawienia,
nieeyt iżołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku  i t. <L, tudzież
nieżyty dróg oddechowy cli,

safltgmieme, kusesl, chrypka, są ttn ii choro­
bami. w których

w o d a  naln«
IZCZAWA ALKALICZMA

wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. (III)

akcye,T l n m  h o n i r n i A I U  I I r a n ł n r  m u m i a m i  l A U f l R A  U n P U C T I M A  1 sPrze<H e P o d  » » |f e o M y » t n l e j s a y m l  n a m o k a m i  krajowe i zagraniczne papiery,
4JU I1I u a i m u n y  I  A n i n u !  w y i l l i a i l j  J n l \ U D n  l iU U T ^ O  I  l l w l n  lifty  zastawia, Itsy, P llt ty , wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z prowincyi

K n k iw , B y isk  główmy, K Jala A -R . uskutecznia odwrotną pocztą bez lior®ni% prow*syi,



4 Nr. 33. N O W A  E E . F O E M  A, Kraków 8 Lutego 1895.

b e b e
są najbardziej wypróbowanymi i najbardziej udoskonalonem i ^maszynami do szy­
cia n a  całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są cne  bow iem  dla swej n ad e r  pujedynczej konstrukcyi i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w oslatnich czasach otrzymały one znów
5 4  pierw szych nagród na wystawie światowej w Chicago

najwyższe odznaczenie, jakie udzielono.
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894 we Lwowie.

Oryginalne f̂ ingera
WPROYED MASZYNY DO SZYCIAW I

V
wniez 
nom i

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
do Łrawieczyzny i do wyrobu ubrań wąjskowych.

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak  ró- 
Oryginaine Singera cylindrowe i o długim  ramieniu maszyny są najlepszen.i specyal 

maszynami do robót szew skich , siodlarskich. oraz skórzano-galanteryjnych. — YV ogóle oryginalne 
Singer a maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo  praktyczne. Głównemi zale­
tami ich s ą :  pojedyncza i o d p o w itd n .a  konstrukeya, znakomity m ateryał, z jakiego są wyrabiane, jak  również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie  piękny szew (t. z. peretkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera  Comp. wysokoramlenna m aszjna „Yibrating Shuttie“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak  wszystkie inne maszyny, przez tę  fabrykę wyrabiane. Zarówno te, 
jak Im prored Fam ilijne maszyny do szycia, nada ją  się znakomicie do w y ra b ia n a  sztucznych haftów. 
W szelk ie  maszyny, pod nazwiskiem „Slngera“ sprzedawane, są naśladownictwem, w y łą ­

czna bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

G - .  N e i d l i n g e r
28 4 0

F i l i e

nadworny dostawca,
Kraków, ulica Floryańska, Ł. S4.

T arn ów , ulica K rakow ska, 4/5; R zeszów , ulica Trzeciego  M a ja , 360 .
      ------------

W V V . Y V ^ Y V V T Y V V Y Y V V V V V V V / V V Y V T V V V V V V V V V V Y V

P o s z u k u j e  s i ę

kapitała 11000 złr.
na 1 %, na liipotekę majątku z em skiego w po­
w iecie Krakowskim, zaraz po Kasie oszczędności 
m iasta Krakowa ( ( r u g a  h i p o t e k a ) .

W iadomość w biurze adwokata Dra Bobilewi- 
cza w Krakowie, ul Grodzka, L. 25. 4u8 1 3

Owoce południowe.
Dom sm yrneński, dostarczający śliw ek sułtań- 

skieh i lig. poszukuje 413  1 2

za stepcy
z tem zajęciem obeznanego, obrotnego.

Listy pud „ C .  K .  8» ł" » 3 "  przyjmuje Haa- 
senstein & Vogler (Otto Maoss), Wiedeń, I.

M a s ł o
naturalne, codzień św ieże, w ysyła w 5 klg. parz- 

kacli opłatnie po I  z ł r .
TT Bzielenfreund. Odów.

Piękny dochód boczny.
Każdy, ktu lice na wolne god zin y  p r z y ją ć  

p r z y je m n e  z a ję c ie  d o m o w e , kture nie 
wym aga tindiowycli wiado i ości. może z a ro b ić  
t y g o d n io w o  2 0 - 2 3  fr a n k ó w  pracu­
jąc '■ godziny dziennie.

W yjaśnień udziela A rn o lt  T a l l in a ,  N r . 
Ió 2 , n ie  P e l le p o r t ,  P a r ts .  4 i9  1

W ciągu 6 lat odznaczona 25 państwowemi 
medalami zasługi, oraz dyplomami.

Zilvslce
(Schollschitzj koło Uerna.

Szkółka drzew owocowych
największa na M oraw ach!

D r z e w a  o w o c o w e , d r z e w a  w js o -  
k o p i e u u e  i s t r z y ż o n e ,  d r z e w a  d o  j 
o z d o b y  a i e j , k r z e w y  o z d o b n e ,  
d > ic z k r ,  k r z e w y  d o  ż y w o p ło tó w , j 
r ó ż e  s z c z e p io n e  n a  d z i c z k a c h ,  
j a r z ę b i n y ,  n a c z y n i a  1 n a r z ę d z i a  

o g ro d o w e . 2027 t> 10
Bogato ilustrowane katalogi darmo i opłatnie.

Tow arzystw o p rzyjac ió ł m uzyki krakow skiej 
„ H a r m o n i a 6 6

m a zaszczyt gorąco polecić swych d o ­
brze wyćwiczonych kapelistów, w m u n ­

dury wojska polskiego ubranych,

na w sze lk ie  zabawy tańcujące
tak w Krakowie, jak  i na  prowmcyi. 
Zamówienia przyjmuje uproszony Wny 
Pan Józef Ś leczkow sk i w aptoce pod 
„Koroną* w Ety mc u głównym.

Ceny niskie. 383 3 3
W ydział. 

B iu ro  pośredniczące
ul. Floryańska, 45, I piętro, 3 86  2 2

poleca do nabycia : szafy i gabilotki sklepowe, 
ekran (antyk) z czasów Ludwika XV [, pianino, 
instrument Kenix , meble rożne, biura an tyk i, 3 
garderoby, w.tychy kolorowane i inne makaty, 
ob ia ty  itp. — Doszukuje się mebli starożytnych. 

Realność pod Krakoweir zaraz do nabycia.

bwtcnsw tMcSkrtiefa Jy#
Tylko w te d y  p * a w d z iw y , jeżeli trójgraniasta flaszka zam knię­
ta jest opaska jak obok (oz- rwony i czarny druk na żółtym  papierze).

! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!

W. Maager’a praw dziw y oczyszczony

w .

(w opakowaniu prawnie ochronionem )

Wilhelma M&agePa w Wiednia.
Badany przez najznakom itszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  

t  a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany w 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować w a r n o  
t m o n i e  CHłego u s t r o j u ,  s z c z e g ó ln ie j  p i e r s i  i  p  u r  
p  z y l . y t . k  w a g i d a ł a , p o  r a w i e n i e  s to ków , oraz 
o g ó le  e z j a z c z e n  ie  k r w i .  — f  l a s z k a  p o  1 z ł r .  jest do 
nabycia w sk ładzie fabrycznym  w IV i « l - iu  I I I  3  H e u m  r b  t 
3 , tudzież prawie we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.

W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. F. Gralewski, apt . W 
Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt ,  Stanisław Femtuch, kupie. 

G łówny sk ład  i rozsyłkę dla A ustro-W ęgier ma

M a a s e r ,  w  l e n ,  1X1/3 , H eum arkt » .  3 .
Naśladowania będą sądownie śeigane. 207  12 I'

P r a w d z iw y  ty lk o

P i e r w s z e

YERO.
z g łow ą murzyna.

f i u m s k i e  2 9 9 5  5

Towarzystwa dla zamorskiego importu w Famie.
Skład w K rak ow ie  w handlu delikatesów A . Suskiego.

^  ' a l  n n w p , ! 7p n ia  '''''y.-.aiazck uprzywilciawiny 
u l)  Ifll jJU li Uli/iulllu  E ' r ć r c ^ ,  tcfinrzy-itiynulnzcóa\  U L  ć

na lal 15 dok to rów  B I B I E  
. de l'A rb re -S ec , 46, w  P a r y ż u ,  

na le c z e n ie  r a d y k a ln e  R U P T U R .  D o te g o  c z a s u  b a n d a ż e  s łu ż y ły  
je d y n ie  d o  p o d tr z y m y w a n ia  ru p tu r. D oktorow ie  M A R I E  r o z ­
w ią za li z a d a n ie  p o d  w z g lę d e m  p o d tr z y m y w a n ia  i le c z e n ia  'ch  za 
p o m o c ą  Bandażu E lek tro -L eczn iczego , k tó r y  ś c ią g a  n e r w y , 
w z m a c n ia  je b ez  w s tr z ą ś n ię ć  1 b o lu  1 sk u tk u je  w  p r ę d k im  c z a s ie  

m e c z e n ie  z u p e łn e . —  P o j e d y n c z e  franków 3 0  P o d w ó j n e  irannuw 5 0  w r a z  z in fo r m a cją .

ISTOto o otwarty

Wiedeń
l.,Teinfaltstrasse6.

Wedeń
l„ Teinfaltstrasse 6.

B om  pierwszego rzędu.
Najpiękniejsze, spokojne położenie w środku miasta , naprzeciw Elofbtirg- 
teatru, uniwersytetu i ratusza, wszelki komfort teraźniejszych czasów, winda, 
oświetlenie elektryczne, ogrzewanie parą  — W yborna  restauracya, pokoje 

klubowe i czytelnie. Pokoje po cenach umiarkowanych

Jos. Zllllnger,
26 4 4 w łaścic ie l hotelu.

poln.

Dla każdej gospodyni!
Która życzy sobie zgotować dobrą kawę.

Zwracamy uwagę Witej Pani, że kursują s k P Z /  -

n e c z k i  i p a k i 6 ty , ktre nie są prawdziwe

I . .11 c k  a, tylko naśladownictwem!-

JeżeliParii życzy sobie mieć smaczny napój i pożywna
kawę; żądaj Pani prawdziwej kawy5F ra ilck ’a* -  którą 
jednak prawdziwą jest tylko z następującemi zapro­
tokołowanymi morkami oebronnemi:

M a r k a  o c h r o n n a . M a r k a  o c h r o n n a .

i następującem podpisem:

'cr*

LinZ S<j_ L u d w i g  3

Przeto : O sb tO Ż ^n ie  ptTSTl -&CI f? 14 Dl l ic’ !

F a lsz y w e m je s t  zapatrywanie, że „dobrą kawę" tylko 
z ^czystych ziarnek* zgotować należy, nie! gdyż dobra
domieszka p od n osi moc kawy, jej barwę i smak.

Tak jest rzeczywiście; proszę się przekonać i dla 
próby użyć

prawdziwej kawy F r a n c k ’a.

c z a r n e j  k a w y :  4  ł y ż e c z k i  z i a r n o k  -  1  ły ż e c z k a  F i a n c k a  k a w y .

,, T o ia le j  „ : 8  „ -  1 P r a n c k a

<: N - III.

11

1. F  K. U

E Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów

Atistro węg. patent. — Mention honorable Paris 1878.

N ajsil. środek antyseptyczny ; niezawodny przeciw  cuchnięciu z ust wynalazku 
( *  1 1  F o h o i * 0  przybocznego lekarza ś. p. Jego Ces. Mości

L ! ■ U .  ITI. i  a U C I a  M aksym iliana I. itd. 252 2  12
G łó w n e  m ie js c e  w y s y łe k :  U l e n ,  I . ,  B a n e rn m a r k t ,  3.

S k ła d y  we icszystkich aptekach, drogueryach i  perfum eryach  
M ożna tam dostać: C. i k. uprz. spec. mydełka do ust wynalazku Dra Ć. M. Fabera.

Najnowszy senzacyjny wynalazek!

Pneumatyczna ręczna maszyna do prania
„TT 3XT 3D I 3XT E“

P atent austryacki L. 2034, patent w ęgierski L. 1046.

Cena 3  złr. 5 0  centów.
(Za nadesłaniem  3  z ł r .  9 0  c e n i .  w ysyła się takową do każdej 

stacyi pocztowej opłatnie).
Jak liczne próby dow iodły, przyrząd ten czyści b ieliznę w bardzo 

krótkim czasie łatwo w sposób zupełnie tejże nieszkodzący. wskutek 
czego może być uważanym za najlepszy i najtańszy sposób prania.

Przyrząd ten czyści b ieliznę w najkrótszym czasie lekL-o w spo­
sób dla niej zupełnie nieszkodliw y, o czem można się naocznie prze­
konać przy [ ublieznyc-li praniacdi próbnych które się odbywają 3 razy 
w tyg o d n iu , a m ianowicie w pon iedzia łk i, środy i soboty od godzi­

ny 10 12 przed południco w - k ł a d z i e  m a s z y n  i p r z y b o r ó w  t e c h n ic z n y c h  
L o r d a  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  4 3 ,  g d z i6 się też znajduje 

stłowny skład tych m aszyn. —  Przyrząd Kn nabyć można również we wszystkich większych  
h a n d l a c h  n a c z y ń  k u c h e n n y c h  i m a t e r y a  ó w . 89 20 30

P r z e s t r o g a : Żądać i brać  tylko 
o ryg ina lna  pakie ty ,  z napisem. 

EST* . .K a tb r - . in e r ” “MM

Najw iększy stfuti

Maszyn do szycia
w yłączn ie system u Slnger’a

Józefa Iwanickiego
n a s t ę p c y

w K r a k o w i e
Rynek gł. L 25.

201   167 0
Ha w yołaty nwsżyey 
1o 2S złr. i wyżej.
S t iw k a  ‘0 " \  ta rh :

A n t o n i s c b u l z
w Krakowie, ul. S zew ska, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n  t u r a l n c

oedenburgskiewina
białe po 50, 65 , 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct, i 1 złr. butelka 

W  w b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j .  WC

Ziółka piersiowe
1> ra Seeburgera.

Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y m  k a ­
t a r o m  , k a s z l o m ,  c h r y p c e ,  z a f le -  
g m ie n lu  itp. 121 45 0

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej.
Do nabycia w aptece pod , Złotą g łow ą14 A r­

n o l d a  R e l f c r a  a  K r a k o w i e .

f  o  i : _____________ i .  „  «

Mydło glicerynowo-benzoeso we
zupełnie nieszkodliw e, z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa p iegi i zmarszczki i wydelikatnia  
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J .  W iś n ie w s k ie g o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7 144 28 0

Ślizgawka
i w pałacu Zw ierzynieckim,

We M g ,  sobotę i  o t t i e l ;
i, przygrywa zawsze A
jj m u z y k a  w o j s k o w a .  1
j B ile ty  s e z o n o w e  nabywać można a  

w h a n d l u  p .  J a n a  M i k i .  B y -  1T 
$ n e k  g łó w n y . 77 17 0 tr

Lokal na sklep lub restauracyp
w H otelu  Narodow ym  do 

wyuajęeia. 356 2 3
Wiadomość w miejscu.

Znany zakład
nauki kroju sukien damskich

p .  H  o r s l d e m  
pod firmą K . P F L E f i £ R

znajduje się  2o9 0  7 12
p i z j  u lic y  K olęjow o}, Fi. tO.

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkien 

celów oświetleni* polec*
Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki

„R. Dltmar“
lU rsk ó w , H ] n e k  g Jb w n y , I i. U .

Zamówienia z prowineyi wykonują uę odw 
tnie. Rysunki do dyspozycyi. <95 267 S 0 

Oezxy bardwo tauils.

zpl., poczta  Gródek nad Dunajcem, nta

80 morgów roli pszennej
razem  lub częściowo, z zabudowaniam i 

lub bez tychże
do wydzierżawienia na lat 6.
Powyższy Zarząd dóbr  parceluje

folwark Gierową
i ma do sprzedania  120 m orgów  pola 
bardzo  dobrego tazem  lub częściowo 
na morgi, z zabudowaniam i gospodar 
czerni lub bez tychże. — Cena kupna 
w przystępnych ratach. 353 5 JO

Dom mieszkalny
składający się z 6 u b i la c y j , oraz zabudowania  
gospodarskie (w szystk ie budynki murowane), wraz 
z  9  m o r g a m i  g r u u i n  lub bez tegoż, jest 
każdego czasu d o  w y n a j ę c i a ,  w zględnie  

w y d z ie rż a w ie n i* *  lub s p r z e d a n i a .  
W iadomość : B i a ł y  P r ą d n i k ,  I .  1 1 , 

niedaleko gościńca w arizaw skiego. 318 5 6

2  drukarni Zwi^uwej w Krakowie. Papier t fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewski


